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Widmo Hn&s&urgóBJ 
straszy Berlin

W ied eń , w styczniu.
W izyc ie  kanclerza A u strji Schuschnigga 

w  P ra d ze  zrobiono dobrą rek lam ę — w Ber­
linie. O toczono ją  nimbem tajem nicy w yso­
k ie j k la sy , podsuwano jej- p lany  niezm iernie 
da lekc  idące. Mówiono więc i pisano szeroko 
i długo, że wizyta ta oznacza nową orjen tację  
A u s trji  w  stronę północnego wschodu. Po­
łudn ie  — a  więc Rzym — ju ż  nie w ystar­
cza W iedn iow i i au s tr ja c k a  igła m agnetyczna 
szuka now ej o rien tacji. „K iedyż odchyli się  
k u  sw ojem u przyrodzonem u kierunkow i, t j .  
k u  północy ?“ py tał dow cipnie „A ngriff" b e r­
liński.

M ówiono da le j, że za pośrednictw em  P ra -  
gi A ustrja  zbliży się do M alej Entente‘y. Że J 
następn ie  p rzed y sk u tu je  się w  Pradze pro­
blem  re s ta u ra c ji H absburgów , tłom acząc Cze­
chom , że A u strja  ma do wyboru dwie a lte r ­
n a ty w y : m onarchję albo hitleryzm. I że w 
ty ch  ciężkich chw ilach trzeba wybierać śro d ­
k i mocne.

M ówiono także w Berlinie, że zanosi się  
n a  daleko  idącą rozbudow ę w spółpracy eko­
nom icznej w  basenie naddunajsk im , oczywiś­
cie bez udziału  najw ażniejszego p a rtn e ra  tj. 
Niemce. M ówiono w B erlin ie, a p isano też  
su to , że Schuschnigg jedzie jako  -wysłannik 
W aty k an u  i że nosi się  z zam iaram i podstęp­
n e j na tu ry . Oto na przyjęciu  u kardynała  p ra ­
sk iego  d r . K aszpara, ma się  spotkać z przed­
s taw ic ie lam i Niemców sudeckich. Nie je s t to  
bez „ a le “ . W tedy  bowiem w ylansuje się p 'an  
s tw o rz e n ia  w ielkiej czeskiej p a rtji  ka to lic­
k ie j, k tó ra  by grom adziła w  sobie Czechów, 
j&lownków a ta k ż e  i Niemców. Byłby to  k ry ty  
sztych  w ym ierzony  w Hcnleina.

Jednem  słow em  wyjazdowi kanclerza Au­
s tr j i  tow arzyszy ły  niebyw ale fanfary. W  mia­
rę  je .n a k  trw an ia  pobytu  prasfńego, poczęły 
słabnąć  te  kom binacje . O kazało się, że zawicle 
p rzyp isyw ano  te j w izycie, k tó ra  była rek o ­
nesansem , a le  żadnem  pozytywmem załatw ie­
niem .

Bo o to : k ap ita ln a  k w e s tja  restauracji 
H absburgów  nie została  po ruszona , jakby się 
spodziew ać należało. P rag a  trw a  w swoim 
uporze. Zbliżanie się W iedn ia  do  M ałej En- 
te n te ‘y, to także  droga d ługa  i  c iernista. 
W łączen ie  W ęg ier w  system  p ań stw  „od za­
tok i fińsU_\ aż po południow y k ran iec  Gre­
c ji" , jak  m ówił w swej mowie na  kongresie 
rolniczym  w  P radze  prof. d r. F ra n z  Spina, 
m in ister bez tek i w  gabinecie czesk im  ■ 
także  nie narodzi się w  ciągu jednego  dnia. 
W ęgry  s to ją  jak  kam ień na d rodze  całej 
koncepcji, a pobyt w ęgierskiego m in is tra  han­
d lu  w  Berlinie, gdzie p rzy ję ty  on zo s ta ł u ro ­
czyście na audjencji u  kanclerza H itle ra , do­
wodzi, że W ęgry  idą dalej po lin ji po lityk i 
pro-niemieckiej i  p row łoskiej.

A zatem z całej ow ej „nowej o rjen tac ji"  
A u s trji  pozostały narazie  szkice i zarysy . 
B ędą one sprecyzowane i rozprow adzone w 
d a l  szych rozmowach między Pragą a W ied­
niem , a le  dzisiaj jest rzeczą jasną , że A ustrja  
nfe zrezygnow ała bynajm niej z Rzymu f  że 
k ro k  j e j  w  P radze był tylko wywiadem. Był 
także  dokonany  w  tym celu, by wykazać nie­
zależność po lityk i austrjackiei, oskarżanej 
zbyt g łośno  o subwencjonowanie przez Rzym. 
O d tego zaś Rzym u m usi W iedeń trochę stro ­
nić, sko ro  A nglja  bierze tak  poważnie całą 
g rę, skoro  firm y angielskie odrzucają zamó­
w ienia au -tr jack ie , sko ro  Liga Narodów tak ­
że d la  A ustrji coś znaczy. Są to więc gry 
tak tyczne, w  m om encie gcfy W łochy nie są 
„m ile widziane®.

A zatem  sensacja  k an c le rsk ie j podróży 
była grubo przesadzona. Jed n ak że  śmiało moż 
na  pow iedzieć, że pow iększyła ona wybitnie 
niepokój s fe r  b erliń sk :ch w  sto su n k u  do za­
gadnienia austrjack iego . N iepokój ten  w zrósł

„Dzięki lasce Boga leia okftfe deszcze”
Odezwa rządu abisyńskiego do ludności

A d  d i s  A b e b a ,  28. L — R ząd abisyń- 
sk i ogłosił odezwą do ludności, wzywając ją  
do  co raz  bardziej gorliw ego w spółdziałania
p rzy  c'__ ..-.ie k raju . Lepiej narazie  się na stra
ty  m ate rja ln e  — brzmi odezw a — niż na 
u tra tę  ojczyzny. P racujcie ze w szystkich sil 
d la  obrony naszej wolności. Kobiety abisyń- 
sk ie  niechaj idą za przykładem  w łoszek, któ­
re  w raz  ze swą królową złożyły w ofierze 
ojczyźnie kosztow ności. Daw ajcie wszystko, 
na co w es stać, aby nie s tać  się niewolnika- 
ci obcego w ładcy,

M ódlcie się gorąco do Boga, myśleie o • 
tem  co "~-ynił On już dla w as. Dzięki łasce I

Przeszło 11,000 żołnierzy Negusa padło
podczas bitew na froncie południowym?

RZYM. 28. I. — Ogłoszono uastepuiacv 
komurfkat urzędowy: marsz. Badogho tele­
grafuje:

Kolumna złożona 7 oddziału czarnych ko­
szul ood dowództwem gen Agospni zajęła w 
dn. 26 stvczn'a miejscowość Malcamour’ o 
210 kim. od Dolo. W czasie starć z oddziałami 
nieprzviacielsk’emi po stronie ablsyńskiei pa* 
dło 1.467 zabitych.

W czas’e b’twv w okohcach Cianale.Dya 
i dalszych operacyj po stronie nieprzyjaciel-

DELEGACJA POLSKA SKŁADA HOŁD ZWŁOKOM KRÓLA
LONDYN. 28. T. — Stojący na czele dele­

gaci' polskiej jako specjalny wysłannik Pa­
na Prezydenta Rzeczvposp Ltel gen. Kazi* 

m’erz Sosnkowski udał sie wczorai popołu­
dniu krótko Pr, nrzvbvc>u do Londynu do pa­
łacu Buckingham, gdzie wpisał się do ks’egf
kondo!encvinei.

Dz'siai w południu gen. Sosnkowski. b. 
ambasador Sk’rmunt. adm’rał Unrug. płk.

ZBRODHIGZY ZAMACH HA SALI SADOWEJ 
Zeznający świadek przeszyty czterema kulami

WILNO 28 I. Wczoraj odbywała się w 
sadzie okręgowym w Winie rozprawa głów­
na w orocesie RaJsv Koblencńwny I innych 
w liczbie 17 osób, oskarżonych o przynależ­
ność do komunistycznej partji zachodniej Bia­
łorusi.

Podczas składania zeznań przez świadka 
oskarżenia Jakóba Strelczuka. spośród publi­
czności znaiduicacei s’e na sali rozpraw, pod­
szedł do zeznającego Strelczuka młodv osob­
nik ’ chwyciwszy go lewa ręka za kołnierz 
marynarki, z trzymanego w drugiei rece re- 
w-olweru dal kolejno 4 strzały do Strelczuka. 
peczem rzucił s’e do ucieczki w kierunku 
drzwf wejściowych, które akurat w tvm cza­
sie bvłv otwarte. gdvż przed chw'la wyszedł 
przez nie woźny sadowy.

na sk u te k  niedzielnej mowy Sta.hcmbeYga, 
w y g ło s-- „ na apelu „Frontu  Ojczyźniane­
go". R ząd , ustam i Starhem berga, pow iedział 
tam  zbyt w iele miłych słów legim ynrstom , a 
arcyksięcia  O ttona nazwano „tout court" ce­
sarzem .

W ic dc-, s te ru je  ku  m onarehji całkiem  
w yraźn ie  —-- mówi sobie Berlin nie bez nie­
pokoju. F ak t, że w  TyroJu i P rzedaru lan ji za­
czyna się ru szać  energicznie prow adzona ak­
cja legitym istyczna — je s t  szczególnie dla 
Berlina niemiły. T am  to bowiem istn ieją tw ier­
dze nacj-nasocjalizm u. O drzucenie przez S tar- 
hembeTga v. - elkich pokus plebiscytu  w Au­
s trji, to  także  cios d la  ru ch a .

W  tych w arunkach  o jakiem kolw iek zbli­
żeniu między W iedni:m  a Berlinem  niema 
narazie  mowy. Zakaz im portu  pism  niemiec­
kich na teren  A ustrji na dłuższy znow u czas, 
am nestja  św iąteczna, k tó ra  ostentacyjnie obję­
ła socjalistów  ale nie hitlerowców — dowo­
dzą, że rząd  austrjaek i nie ehce folgować. 
S tarhem berg, k tóry  jest najw ybitn iejszą jed­
nostką w  rządzie przeprow adza swoją „czy­
stkę"  planow o w urzędach, ażeby nie powtó­
rzyły się chwile z epoki D ollfussa, kiedy wro­
gowie siedzieli w sam em  centrum  władzy. 
Niebezpieczny m jo r  Fey, k tóry  podobno miał 
niezbyt czyste z a n ra ry  wobec obecnego rządu , 
zosta ł usunięty  na synekurę w  „D unajskiem

Boga, k tó ry  broni słusznej sp raw y  abisyń- 
sk iej, leją  obfite deszcze w  okresie, w k tó ­
rym  norm alnie byw a posucha. Dziękujcie Bo­
gu za zwycięstwo piękne, k tó re  dal naszym 
w osjkom  na froncie T ig re , dając im w ręce 
znaczną zdobycz w sprzęcie wojennym, któ­
rego potęgę tak  podkreśla  nasz przeciw nik, 
a k tó ry  W łosi przyw ieźli ze ccbą, usiłu jąc  na- 
próżno zagarnąć nasz k ra j w  swoje ręce. 
Z jednoczcie wasze dusze, wasze ręce i wa­
sze m odlitw y, a najpotężniejsza broń nie 
będzie w  stan ie  nic uczynić wobec nas .

> 'P A T )

sklej bvło 10.000 zab’tvcb. Straty w oddzia­
łach włoskich sa minimalne, zaś w oddz'a ach 
tubyczych wvoosza kdkuseł zabitych ■ ran­
nych.

PARYŻ. 28. I. — Według wiadomości ze 
źródeł włoskich, naczelne dowództwo włos* 
kie otrzymało 7 w’arogodnvch źródeł wiado­
mości że silne oddziały przeciwnika zgrunowa 
tie w reion’e Andino-Abbi-Addi-Enda-Marlan 
i Guoram pod dowództwem rasa Kassa ’ ra­
sa Sejuma. zam'erzaia przeprowadzić atak w

Trzaska-Dursk’. komandor Solski f kpt. Mu- 
sielewi-c? udali sie do Westm'nster Hallu aby 
złożvć hołd zwłokom króla Jerzego.

Wczorai wieczorem gen. Sosnkowski i to 
warzyszace mu osobv obecne bvłv na prvwat 
nem przviec'u w pałacu Buckingham. wvda- 
nem przez króla Edwarda VIII dla przybyłych 
na pogrzeb obcych goścf.

Uciekającego zamachowca ściga? znajdu­
jący sie na sali rozpraw funkcjonariusze po­
licji i służby śledcze: W tvm czasie ucieka­
jący strzelił jeszcze dwa razy, raniac w nogę 
jedna osobę spośród publiczności.

Z głównego hallu zamachów ec skręcił na 
schody, k'eriłiac sie ku wyjściu z sadu. >ecz 
ścłgaiacv go policjanci postrzelili go l zama­
chowiec upadł na schodach. Okazało sie że 
jest to n'ejaki Sergjusz Prvtvck’. .

Po pierwszych strzałach- skierowanych 
dc Strelczuka. padł on na ziemie, lecz po 
chw’h uniósł sie ’ znowu upadł na podłogę.

Obai ranni po udzfelenu pierwszej pomo-

1cv przez lekarza pogotowia ratunkowego od­
wiezieni zostali do szpitala. (PAT)

k'erunku północnym w oczywistym zamiarze 
przec'ecia komunikacji iwedzy frontem a łv- 
łami włosk'emi.

Wobec tego dowództwo włoskie postano­
wiło rozpocząć ofenzywe w rejonie Temb'en- 
Enderta.

PARYŻ. 28. I. Źródła francuskie donoszą 
z Add s Abeba >ż w dn. 18 bm. lotnicy wloscv 
bombardowali ambulans abisyński w pobl'żu 
Makalle.

Kierownik ambulansu austrjak dr. Schup- 
pler oraz jego pomocnicy kapitan Broh'1 
i Achmed wysłali telegram protestacyjny do 
kierownictwa Czerwonego krzyża w Add>s 
Abeba. W telegram'e tvm podpisani domaga­
ła sie zaw'adom'en'a L'gf narodów o bombar­
dowaniu zapewniając iż godła Czerwones® 
krzyż.a bvłv jakna<lep'ei widoczne w chwili 
bombardowania i dopiero wtedy gdy zdano so­
bie sprawę, że włosi ze szczególna zachk‘o- 
ścia bombardują ambulans, godła te zostały 
usunięte.

A bisyńsk i m in ister  spraw  w ojsk , 
zg in ą ł w  za c ię te j w alce?

Agencje zagraniczi.^ donoszą, że podczas krwa 
wych wnlk na wschód od Makalle zginął w bitwie ab- 
syński min ster w ojny 70-Ietni ras M ulugeta. w 
dzimy go na fotografii.

Powrót P. Premjera
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 

8,25 pow rócił do W arszaw y prem jer Kościał 
kow ski z Bukowiny pod Zakopanem , gdzie 
spędził k ilka dni wypoczynku. W związku 
z pow rotem  prem jera oczekiwane je s t zna­
czne ożywienie życia politycznego oraz zwięk 
szenie tc; - i intensyw nych p rac  Bządu. (M.)

T ow arzystw ie Żeglugi".
Problem  austrjaek i zyskuje zatem  dla 

Berlina na zaostrzeniu. P ow staje  pytanie, ja k  
się on dalej uksz ta łtu je?

P artja  nacjonal-socjalistyezna, pracująca 
w ukryciu, rozrzuciła po A ustrji ulotki, wzy­
w ające do forsow ania plebiscytu. Dano już jej 
odpowiedź. P a rtja  więc czeka w podziem iach 
ale niewiadom o co z tego czekania wyniknie.

Berlin ;a ś  ani na chwilę nie spuszcza 
oka z A ustrji, k tó ra  nie chce ani ru sz  za­
okrąglić jego m arzeń o łączności w ielkiego 
„D eutschtum ".

G.
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Minister Świętosławski
maluje ciężką sytuację

szkolnictwa powszechnego
WARSZAWA, (tel. wł.) Duże zaintereso­

wanie w kuluarach sejmowych wywołały dzi­
siejsze obrady sejmowej komisji budżetowej 
nad budżetem ministerstwa oświaty. Na obra­
dach obecny jest minister prof. Świętosławski. 
który wygłosił wielka mowę. Na wstępie za­
znacza p. minister, że sprawę naszkicowania 
ogólnego orogramu ministerstwa ośwaty od­
kłada na plenum Sejmu, dzisiaj ogran‘czy się 
do omówienia budżetu.

Może nigdzie — mówi pan minister — 
rozporządzalne zasoby nie sa w takiej dyspro-

WYWŁASZCZENIE
Nęd-za i bieda są zawsze złymi doradcami, wska­

zują tę drogę, która jest najkrótsza, nie patrząc zu­
pełnie. czy jest ona moralną.

Dzisiaj, wobec coraz dotkliwszej pauperyzacji 
warstw włościańskich, coraz częściej pada żądanie 
szybkiego przeprowadzenia reformy rolnej, opartej 
na wywłaszczeniu bez odszkodowania.

Jest rzeczą niewątpliwą, że pauperyzacja wsi 
doszła istotnie do granic wytrzymałości ludzkiej. 
Wywłaszczenie bez odszkodowania nie jest jednak 
środkiem odpowiednim i godziwym do gospodarcze­
go podniesienia chłopa.

Ten, kto stoi na gruncie prywatnej własności, 
lako instytucji, na której się opiera ustrój gospo­
darczy i społeczny, musi odrzucić wywłaszczenie bez 
odszkodowania, jako zasadę, która się tej instytucji 
sprzeciwia i wprost ją niszczy. Pomiędzy wywła­
szczeniem bez odszkodowania i prywatną własnością 
jest wyraźna sprzeczność. Mieć własność, posiadać 
ją, to znaczy czuć się bezpiecznym w tern posiada­
niu. W  prowadzenie wywłaszczenia bez odszkodowa­
nia krzywdzi właściciela i pozbawia go prawa, które 
m u gwarantuje natura i które jest zabezpieczone 
konstytucją.

Pius X I, przypominając naukę Kościoła o pra­
wie własności, podkreśla, że właściciel nie traci pra­
wa do posiadania nawet „przez nadużywanie lub 
nieużywanie własności", czyli że mu nie można za­
brać własności i skonfiskować nawet wówczas, gdy 
tei własności źle używa. Dlatego wywłaszczenie jest 
nieetyczne.

Ustalenie zasady wywłaszczenia bez odszkodo­
wania byłoby nadto niebezpiecznym precedensem na 
przyszłość. Łatwo jest wejść na pochyłą drogę nie- 
poszanowania etyki, trudno jednak utrzymać się na 
niej bez stoczenia się na dno bezprawia. P rzypom ni­
my sobie ewolucję stosunków w Rosji!... Muzyk ro­
syjski przyiął z zapałem pierwsze dekrety bolsze­
wickiej władzy o konfiskacie wielkich obszarów. 
Z radością zaokrąglał z nich swoje gospodarstwo rol­
ne. Doczekał się jednak tego, że 10 lat później ta 
sama władza bolszewicka zabrała jemu skołei te „za­
okrąglone gospodarstwa" na rzecz państwa. Dzia­
łało tu  prawo prostej konsekwencji. Jeśli się raz da 
prawo zabierania własności prywatnej bez odszkodo­
wania. to trzeba się z tern liczyć, że się w ten spo­
sób otworzy naścieżaj bramę dla wszelkiej konfi­
skaty, tak na rzecz jednej klasy, czy grupy społecz­
nej. jak i na rzecz państwa.

Ten, kto myśli kategorjami wieków, a nie 
chwili, łatwo rozumie, jak wielki przewrót w poję­
ciach i w życiu musiałoby wywołać przeprowadze­
nie zasady o wywłaszczeniu bez odszkodowania. 
Uchwalenie takiej ustawy przez parlament, czy pro­
ste zadekretowanie jej przez rząd „robotniczo-chłop 
ski“ . pogrzebało wogóle instytucję własności w  każ­
dej dziedzinie, a przed społeczeństwem otwarłoby 
perspektywy kompletnej anarchii.

Sama negacja, oczywiście, nie może wystarczyć. 
Obecny ustrój własności rolnej istotnie w niektórych 
dzielnicach wymaga naprawy. Historia uczy, że 
ustrój ten ulegał ciągle zmianom. Nie kto inny, ty l­
ko sam Pius X I podkreśla to wyraźnie w encyklice 
,,Quadragesimo Anno". Państwo ma prawo i obo­
wiązek tak regulować prawo własności, by nie wy- 
-odziło się ono „w nieznośne w arunki", gdyż „okre­
ślanie własności poszczególnych jednostek zostawił 
Bóg przemyślności ludzi i urządzeniom narodów". 
Papieże zalecają interwencję państwa w tej dziedzi­
nie, szczególnie wówczas, gdy skutkiem koncentracji 
własności następuje proletaryzacja mas. Wtedy bo­
wiem wytwarza się między klasami przepaść, która 
świadczy o niesprawiedliwości' podziału dóbr ma­
terialnych i grozi wybuchem niezadowoleniem mas 
Na państwo spada wówczas obowiązek podjęcia akcji 
wyrównawczej na terenie własności prywatnej.

Akcja ta musi jednak być zdrowa; nie moźc 
prowadzić do anarchji moralnej i gospodarczej. Jedna 
jest tvlko droga, która prowadzi do rozwiązania te­
go trudnego problemu bez wpadnięcia w zgubną 
krańcowośó. M usi być zachowane prawo naturalne 
do własności. Wywłaszczenie nie stoi w sprzeczności 
z tern prawem wówczas tylko, gdy właściciel w w y­
padku wywłaszczenia otrzym uje sprawiedliwe od­
szkodowanie. Tylko ta droga naprawy ustroju wła­
snościowego jest celowa i bezpieczna. Celowa, gdyż 
prowadzi do usunięcia przepaści między klasami spo- 
łecznemi. Bezpieczna, ponieważ nie narusza podsta­
wy ustroiu —  instytucji własności prywatnej.

Zapewne i ta zasada może się wydać rewolu- 
cyiną. Przypomnieć tu jednak należy słuszne ostrze­
żenie Piusa X I: „Kiedv państwo uzgadnia ustroi 
własności z koniecznościami dobra publicznego, to 
wówczas dobrą, nie złą przysługę oddaje prywatnym 
właścicielom. W ten bowiem sposób ustroju własno­
ści prywatnej, który Opatrzność Boża ustanowiła dla 
ułatwienia ludzkiego życia, państwo skutecznie bro­
ni przed wyrodzeniem się w nieznośne warunki 
i nrzed imadkl-mi. Broni prywatnej własności, a nie 
niszczy; n;c usiabia jej, ale ją utwierdza".

AIAK.

porcyj do ujawniających s'e potrzeb jak w 
dziedzinie oświaty. Budżet oświaty op'ewa na 
sumę 340-200,000 zł i w porównaniu z obec­
nym budżetem wykazuje zmniejszenie 
o 2,740.000 zł. Przechodząc do szkolnictwa p. 
minjster podkreślił że bedzie dążył do reor­
ganizacji reformy szkolnictwa w myśl zasad 
ustawy z 11 marca 1932 r. Reorganizacja ca­
łokształtu tei reformy wymaga od państwa 
wysiłku finansowego w najbliższym czas’e 
a przedewszystklem w zakres’e szkolnictwa 
zawodowego. Alarmujące położenie szkolni­
ctwa powszechnego wynika przedewszyst­
klem z naturalnego przyrostu dzieci, których 
hczba w obecnei chw'Ii wynosi w całei Polsne 
ponad 5.400.000. Wymaga <0 powiększenia 
liczby etatów nauczycielskich 1 Izb lekcyinych. 
Tymczasem zmniejszenie się środków mate­
rialnych spowodowało, że miljon dzieci jest 
poza szkoła.

Stw'erdzfć musze otwarcie — mówił da­
lej minister — że mimo wszystkich wydanych 
zarządzeń organizacyjnych szkoła powszech-

T R Z Y  D O N IO S Ł E  Z A P O W I E D Z I  
M I N I S T R A  O Ś W IA T Y

Obniżenie opłat studenckich. -  Zaliczki dla urzędników. -  Zwiększenie 
wydatków na oświatę

„ WARSZAWA (Tel. wł.) W dalszym ciągu 
swej mowy, mówiąc o obn'żenfu czesnego 
minister Świętosławski oświadczył, że miał 
do wyboru albo mechaniczne obniżenie opłat 
w stosunku do wszystkich słuchaczy, albo roz 
budowanie ulg indywidualnych przy zachowa­
niu dotychczasowych stawek dla zamoż­
niejszych studentów.

Min. Świętosławski wybrał drugi system, 
który polega na tern że wsumie, odpow'a- 
daiacei 25 proc, spodziewanych wpływów 
szkoły akademickie beda mogły uwzględniać 
ulg| 'indywidualne, obejmujące całość, połowę 
lub '■ opłaty rocznej.

Z ulg tych 63 proc, młodzieży hedzki 
mogło skorzystać.

O b ra d y  k o m is ji  b u d że to w e j

OPŁATY POCZTOWE SA JESZCZE ZA WYSOKIE
Polskie Radjo na cenzurowanej

WARSZAWA. 28 1. Wczoraj toczyły sie o 
brady nad budżetem ministerstwa poczt i te­
legrafów, który zreferował poseł S'korskb 
zaznaczając, że zasada komercjalizacji n»e zo­
stała dotychczas wprowadzona w życie. Dopó 
ki zasada ta n'e zostanie przeprowadzona, nie 
będzie można ustalić własnych kosztów przed­
siębiorstwa.

Rzut oka lednak wystarcza, ażeby stwier­
dzić, że chociaż posiadamy tańsza roboc'zne 
od państw zachodnio-europejskich, opłaty na­
sze sa wyższe. Jest to wynikiem zbyt malej 
flości ząpatrzebowań usług pocztowych.

Referent omawia dalej działalność przed­
siębiorstw. nadzorowanych przez minister 
stwo. O He chodzi o Polskie radio, to prze­
szło ono ostatnio prawie zupełnie na własność 
Państwa. Aparat biurokratyczny wzrósł wte­
dy do 700 urzędników. Referent omawia sze­
reg życzeń radio abonentów, podnosząc, że 
słuszne sa życzenia oparcia audycyj na re­
gionalizmie.

W dalszym ciągu referent omawia szereg 
życzeń i postulatów pod adresem ministerstwa 
poczt. Ida one w kierunku obniżki opłat i roz­
szerzenia działalności mmisterstwa.

W dyskusji jaka się rozwinęła po refera­
cie posłowie wysunęli szereg postulatów. Wie­
le młe>sca poświecono audycjom radiowym, 
co do których mówcy byli zdamą. że nie od­
powiadają one potrzebom abonentów. Więk­
szość posłów opowiedziała s'e za zmniejsze­
niem opłat przy korzystaniu z usług przed­
siębiorstw podległych nadzorów' minister­
stwa poczt i telegrafów.

PROWOKACYJNE WYSIEDLANIE POLAKÓW Z GRANIC 
CZECHOSŁOWACJI

• TURKA (nad Stryjem), 27, I. — Wysiedlanie obywateli polskich przez graniczną sta­
cję Sianki w powiecie turczańskim trwa w dalszym ciągu. W ostatnich dniach wysiedlono z 
Czechosłowacji 15 rodzin polskich.

Bezdomne rodziny zamieszkały narazie w barakach dla ubogich.
MOR. OSTRAWA, 27. L — Aresztowani? oośród ludności polskiej trwają w dalszym 

ciągu.
Wczoraj aresztowano 17-letniego Ludwika Kiszę z czeskiego Cieszyna i Augustyna

CrGmzę, brata aresztowanego przed kilku dniami Adolfa Gemzy. Aresztowanych odstawia- 
no do więzienia w Morawskiej Ostrawie.

na przy dzisiejszej Iiczb’e dzieci ' wobec ros­
nącego wciąż przypływu uczniów nie będzie 
mogła spełnić należycie swoich zadań w naj­
bliższej przyszłości, zwłaszcza że def'cyt eta­
tów nauczycielskich w szkołach powszech­
nych w stosunku do uiawniaiacego s’e zapo­
trzebowania wynosiłby faktycznie około 30 ty 
sfecy nauczycieli.

Co do szkolnictwa średniego, to w tej dzie­
dzinie sytuacja budżetowa przedstawia się lepiej, 
realizacja zaś ustawy ustrojowej rozwiia się w 
szkolnictwie średniem stopniowo.

Następnie minister wspomniał o staraniach 
w kierunku zdobycia najtańszych podręczników. 
Dłuższy ustęp przemówienia poświecił dalej mi­
nister zagadnieniu szkolnictwa zawodowego, do 
którego przywiązuje bardzo duże znaczenie. 
Zbliżenie szkoły zawodowe] do życia dokonać 
się mogło przedewszystklem tam, gdzie zdoła­
no nawiązać kontakt ze sferami gospodarczeini. 
Minister podkreślił, że zarówno Izby Prz<”’'-'4r, 
we. łak 1 Izby Rolnicze i Rzemieślnicze przy- 
chyln e przywitały nowy prąd organizacji szkół 
zawodowych.

Pozatem min. świętosławski uzyskał 
przyrzeczenie ministra skarbu, że będzie wy­
dane zarządzenie, daiace prawo pracownikom 
państwowym, kształcącym dzieci w szkołach 
państwowych, korzystanie ze specjalnych za­
liczek ną uposażenie dla uiszczenia opłat szkol 
nych.

Spłata tych zaliczek będziP rozłożona na 
dogodne raty.

Wreszcie wkońcu minister zapowiedział, 
że przy III czytamu sam zgłosi wniosek o po­
większenie budżetu oświaty o 7.800.000 zł. z 
których 4 500,000 zł będzie przeznaczone na 
automatyczne awanse nauczycieli, a 3.300-000 
zł na powiększenie etatów nauczycielskich w 
szkołach powszechnych. (M.)

O dpow iedź m in . K a liń sk ieg o
Posłom zabierającym głos w dyskusji 

odpowiadał minister Kalińsk', udzielając szcze­
gółowych wviaśn'eń W związku z apelem 
referenta p. mW ter zgodził sie na skreślenie 
2,300 etatów, a co do zasiłków wyjaśnił, ż? 
tylko część pozycji 3.142000 zł., a mianowi­
cie 706,530 zł. stanowią zasiłki a reszta — sa 
to dodatki służbowe za nocna prace djetv dila 
ambulansów w poc'agach >tp. W rezultacie 
więc p m'nister Kaliński pros’ o nie obniżanie 
tej pozycji, jak i innych z wyjątkiem skreśle­
nia etatów.

Co do prowizjfc udzielanej detalicznym 
sprzedawcom a wynoszące,' obecnie 1 proc, 
to m'nister sprzeciwia s’e iei powiększeniu. 
gdvż zmniejszyłoby to wpływy. Cienera na 
obniżka tarvfv w dn 1 października 1934 r. 
m'ala przynieść ok. 30 miljonów straty. Dzięki 
jednak obniżce kosztów własnych i uspraw­
nieniu straty tei nie było Również n'e widzi­
my spadku obrotu, ale o dalszej poważniejszej 
obniżce n!e można obecnie mówić. Również 
nie możemy iść na dalsze zniżki w opłatach 
radiowych — może dopiero w końcu roku. 
Opłaty czekowe w PKO zależa nie od minis­
terstwa a tylko od PKO.

Pod koniec w sprawie gospodarki dol­
skiego radia zabrał głos dvr. Starzyński, 
wskazując, że jeżeli chodzi o programy ra­
diowe to choć w dalszym cheu sa ieszcze 
narzekania, to iednak w tei dziedzinie mamy 
znaczna poprawę.

Budżet został przyjęty, zgodnie z przed­
łożeniem rządowem.

Zatarg łotewsko - niemiecki
RYGA. 28. I. — Łotewska agencja tele­

graf czną donos':
Niemieck'e b'uro informacyjne podało 

wiadomość o demarche posła niemieckiego w 
Rydze u premiera i ministra spraw zagranicz­
nych Łotwy Ulman sa w sprawie dekretów, 
wydanych w końcu r. ub.. skierowanych głów­
nie przeciwko mniejszości niem'eckiei na Łot­
wie. Dekrety te — jak oświadczył poseł nie­
miecki — obc aźaja poważnie stosunki Rze­
szy z Łotwa.

Łotewska agencja telegraficzna upoważ­
niona jest do następującego oświadczenia:

16 stycznia w związku z nieuzasadnionenu atakami 
,,Voelkischer Beobachter" przeciwko rządowi Łotwy i 
narodowi łotewskiemu złożył poseł łotewskj w Berli­
nie protest w ministerstwie spraw zagranicznych Rze­
szy. W rozmowie z sekretarzem stanu Buelowem po­
seł łotewski wyjaśnił motywy protestu i wypowiedział 
sie przeciwko m’eszan u się rządu niemieckiego w we­
wnętrzne sprawy Łotwy.

W czas{e rozmowy z premierem Ulmanjsem w dniu 
22 bm. poseł niemiecki w Rydze podkreśl ł, że rząd 
Rzeszy musi liczyć się z opinją publiczną Niemiec, któ- 

1 ra :est źle usposobiona wobec nowych dekretów to- 
tewsk ch. W odpowiedzi na tę uwagę oświadczono po­
słowi niemieckiemu, że rząd łotewski nie dopuści do 
żadnej ingerencji obcego państwa w wewnętrzne spra­
wy Łotwy.

Dekrety, o których mowa, zmierzają do l'kw;dacjl 
poszczególnych organizacyi handlowych, przemysłowych 
i rzemieślniczych i zastąpienia ich przez organizacje 
iednoPte. kontrolowane przez izby spółdzielcze. przv- 
czem nie są czynione żadne rozróżnienia pomiędzy orga 
nizacjami łotewskieroi a njemieckemj.

Sprzedaż masła w Niemczech 
za specjalnemi zezwoleniami
WARSZAWA 28. I. Z Berlina donoszą, że 

ostatnTo wydane zostało zarządzenie m«xa któ 
rego dopuszcza sie do sprzedaży masła iedy- 
nie to gospodarstwo w'ejsklc które otrzyma­
ją na to specialne zezwolenie.

Powyższe zarządzenie spowodowany iesf 
dotkhwym brakiem masła i wzrastającą sprze 
dążą pakątna.

Niespodziewany sukces 
venizelistów w Grecji

ATEN, 28. I. — Ministerstwo spraw wewn. 
ogłasza wyniki wyborów ze wszystkich ożręgów 
oprócz wyspy Korfu. Grupy Grupy monarchlsty- 
czne Tsaldarsa. Kondylisa i Tectaki^a uzyskały 
razem 127 mandatów, stronnicy Yenizełosa (libe­
rałowie) — 126 mandatów, komuniści — 13
mandatów, ludowcy — 2. Wśród wybranych li­
berałów zna;dują się: XenizeK>s, Kafandaris. Pa- 
panastasiu. Papandreu i Mylonas. (PAT).

RALF MODRZEJEWSKI 
obchodzi dziś swe 15-lecie

Z Nowego Jorku donosi (aw): Inżynier Ralf 
Modrzejewski, sławny konstruktor mostów, syn Hele­
ny Modrzejewskiej obchodzi dzisiaj swe 75-e urodzi­
ny. Już przed 2 miesiącami utworzył się specjalny 
komitet, złożony z wybitnych osobistości amerykań­
skich, m. in. z gen. Pershingiem, który zajął się orga­
nizacją obchodu.

Prasa amerykańska poświecą w dniu dzisiejszym 
wiele miejsca inż. Modrzejewskiemu, charakteryzując 
jego zasługi dla Ameryki. „New York Times” za­
znacza, że mosty przez e i zbudowane przedstawiają  
wartość przeszło 200 miljonów dolarów.

Inż. Modrzejewski jest obecnie prezesem Rady 
Nadzorczej spółki inżynierów budujących najw iększy  
na świecie most między San Francisco i Oakland.

OBCHODY SZKOLNE W DZIEŃ IMIENIN P. 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 
Mmister oświaty prof. Świętosławski zarzą­

dził. aby w dniu 1-ym lutego rb. lako w dzień 
imienin Pana Prezydenta Rzeczypospolite,, mło­
dzież wszystkich szkół zorganizowała uroczyste 
obchody ku czci Dostomego Solenizanta, wyrazi 
cielą Majestatu Rzeczypospolitej. Zgodnie z po­
leceniem ministra obchody te będą wykorzysta­
ne dla pogłębienia u młodzieży znaOmośc kon­
stytucji z dnia 23-go kwietnia 1935 roku, zwła­
szcza zaś zrozumienia zasady zwierzchn ctwa 
Prezydenta nad wszystkieml organami Państwa. 
Obchody będą poprzedzone nabożeństwami szkół 
neml w tych szkołach, w których jest świątyń a 
na miejscu.

PRZYJĘCIA W MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

Z WARSZAWY donosi (ISKRA): Podsekre­
tarz stanu w M. S. Z. przyjął w dniu 25-tym bm. 
kolejno posła japońskiego w Warszawie p. Ito 
wraz z nowym sekretarzem poselstwa o. Kfmura 
ambasadora Rzeszy Niemfeck ei p von Moltkc 
i ambasadora Włoch p. Bastianlnf. a w dn-u 27 
bm. posła Szwajcarii w Warszawce o. de Stautz.

POSŁOWIE UKRAIŃSCY U GEN. RYDZA 
ŚMIGŁEGO.

- WARSZAWY donosj (PAT): Generalny 
inspektor sił zbrojnych gen dyw. Edward Rydz 
Śmigły przyjął wczoraj posłów ukramskich: wi­
cemarszałka Sejmu Mudryja i p. Włodzimierza 
Cclewfcza.

POWRÓT KOMISARZA LESTERA.
Z GDAŃSKA donosi (PAD: Wczoraj w go­

dzinach popołudniowych powrócił do Gdańska 
wysoki komisarz Ligi Narodów, p. Lester.

• *
Ostatni nakład organu narodowo - socjali­

stycznego związku urzędników gdańskich ,.1'ucr 
Volk und Staat“. posiadający około 10 000 egzem 
plarzy został zniszczony w całości za artykuły, 
ostro atakuiące wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów Lestera.
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J e r z y  K u rp isz
kapitan dypl.

Przegląd ostatnich dziafafi 
na frontach abisońskich

W ostatnich dnijcli na obu frontach abi- 
syńsk’ch (północnym i południowym) roze­
grały się działania operacyjne zakrojone na 
większa skalę. I tak na frondę południowym 
w dniu 12 styczn’a lewe skrzydło armji gen. 
Graz'anj rozpoczęło w rej. Dolo działania 
oę?ec’w arinjf rasa Destu. które w ciągu le­
dwo około 10 dih doprowadziło do rozbicia s’ł 
abisyńsk'ch oraz da opanowania rejonu Ne­
gelle. odległego o ponad 350 km od Dolo.

W tvm samym jednak czas’e na froncie 
północnym inicjatywa pozostawała jeszcze w 
rękach abisvńsk'cli. Prowadzili oni ożywiona 
łtziałalność silnych grup wypadowych pod.Ma- 
kalle ma'ac na celu opanowanie tego najbar­
dziej na południe wysuniętego rejonu ugrupo­
wania włoskiego na francie północnym.

W ostatnich natomiast dniach (od 21. I.) 
równ'eż ; na froncie północnym jmcjatvwe 
przejęli Włos’, a właściwie uprzedzi)’ zamia­
ry ab>syńsk’e (jak tw'erdzf marsz. Bado?l’o 
w. komunikacie nr. 106 z dn 25. I.) ’ wydal’ 
b>twe siłom abfsyńskim debuszujacvm z gó­
rzystego Temb’enu w kier, na Makalle od po­
łudniowego zachodu. . ,

Tak w’ęc na obu frontach ab'svńskicii 
miały miejsce ostatnio trzv większe działania 
a m’anowicie: manewr włoski z pod Dolo — 
na fronc'e południowym. 2) wypady ab’svń- 
skie pod Makalle oraz 3) wałki w Temb’eme. 
przyczem ostatnie dwa działania na froncie 
północnym.

Pokrótce omówimy skolei wspomn>ane 
trzy działan'a. ora? przedstawimy dalszy 
przypuszczalny rozwói wypadków, przyczem 
szerzej rozpatrzymy zakończona iuż fazę ope- 
racyj z pod Dolo.

Manewr włoski pod Dolo.
Od dłuższego iuż czasu na lewem skrzy­

dle południowej armji włosk’ei (gen. Grazfa- 
nO zaw’sła groźba w postaci armii abisyn- 
sk'ei rasa Destu bczacei podobno aż 60 tys. 
wojowników. Ras Destu majacv na swem 
koncie khka powodzeń nad oddzfałam’ wło­
skiem! jeszcze w pierwszych dwóch miesią­
cach wojny n>e ta'ł swoich zairfaróy uderze­
nia na zachodnia część włoskiej Somali’. bv 
przeciąć komunikacie włoskip b'egnace z Mo 
gad'scio (baza zaopatrzeniowa armji gen. Gra­
ziani) w kierunku na Gergolub’ — Gorahei 
gdzie zebrane były główne siły gen. Graz'ani. 
Pomijając już możliwość wykonania przez ra­
sa Destu tego zamierzenia, należy jednak ob­
iektywnie stwierdzić, że niewątpliwie mógł on 
poważmc zagrozić ruchom gen. Graziatti mię­
dzy rzekami Webi Szebelh i Tafan na Harrar. 
Swoboda więc działania prawego (wschodn’e- 
go) skrzydła gen. Graziam na Harrar — Dz’- 
dziga wymagała odsunięcia groźby na lewem 
skrzvdle.

Gen’ Grazianj śc’aga też na to skrzydło 
'dość znaczne siły (dużo broni pancernej i ka­
waler]’) ’ w dniu 12. I. uderza na s’łv rasa 
Destu pod Dolo, rozbija je pomhno zaciekłego 
oporu i przec'wuderzeń (n. p. kawalerii na 
czołgi włoskie) oraz przechodzi do pościgu 
w trzech kolumnach pomiędzy rzekami Daua 
Parma (granica ang. KeniO 1 Canale Dor’a, 
głównie po osi: Dolo — F’Itu Negelle.
W c'ągu około 10 dnf odrzuca rozproszone 
oddziały rasa Destu aż poza Ncgellp (350 km. 
od Dolo) nietylko likwidując w ten sposób 
groźbę wisząca dotychczas nad swem lewem 
skrzydłem, lecz nawet opanowując potężną 
połać prowincji S’damo i Borano. gdzie na­
tychmiast zarządził powołanie do szeregów 
włoskich mężczyzn szczepów tych prowncyj.

Fakt ten. jak i obecność gen. Graziam w 
Negell* oraz zgromadzenie na tym 9dcl"*u 
frontu włoskiego wcale dużych sił. które tru­
dno przerzucić spowrotem na odcmek wsc.io- 
dni — pozwalają przypuszczać, iż gen. Grazia- 
nt wykorzysta przedewszystkiem uzyskane 
tu powodzenie ’ nie podeimie chwilowo działa­
nia na Harrar — Dzidzige lecz bedzie usno 
wal powiększyć swój stan posiadania w pro­
wincji Sidamo i Borana. Rozszerzeń e sie po­
łudniowego frontu włoskiego na zachód o po­
nad 200 km. nię iest groźne dla niezbyt zre­
sztą 1'cznei armji gen. Grazianj. gdyż na za­
pleczu grupy włoskiei w tvcli proWncjacb 

• leży angielska Kenia. Pozatem utrzymanie w 
rękach włoskich tego rejonu, wzgl. jego po­
większenie w kierunku północnym i zachod­
em odcina drogi dowozu broni do Abisynji z 
Kenii, któremf równ’eż płynęło wcale w>ele 
sprzętu wojennego „ .

Tak w-'ęc należy przypuszczać, ze gen. 
Graziani p.odeim'e ieszcze dalsze działała na 
swem lewem skrzydU równocześnie przecho­
dząc do obrony na prawem przed sygnalizo­
waną już ofenzywa rasa Nasibu. Działaniom 
ra«a Nasibu jak i marszom dedżasa Makon- 
nen spieszącego z 50 tys. wojowników na 
oomoc rasowi Destu — usiłują Włosi zapo­
biec ożywiona dziatalnośc'a lotn’ctwa bom­
bardującego. które ustawicznie atakuje skupi­
ska sił abisvńskich. .

Należy wspomnieć, że lotnictwo to walnie 
przyczyniło s'e również do sukcesu gen. Gra­
ziani. Jak bow’em padaja źródła włoskie lot­
nictwo — w czasie manewru z pod Dolo wy-

konało 190 lotów (673 godzin) obrzucając od­
działy ab’syńsk'e praw’e 40 tonnami boinb. — 
N'c też dziwnego, że załamanie s’ę armji ra­
sa Destu pod Dolo zamieniło się w rozsypkę. 
Dla tego lotnictwa baza w Negelle. która po­
dobno tam urządzają już Włosi daje też duże

„Rycerz z  Belwederu w srebrnej zbroi"
0 lem, jak to Naczelnik Piłsudski opowiadał swemu adiutantowi 

bajkę ludową
(en) P. Czesław Swirski, b. adiutant Mar­

szałka Piłsudskiego, opisuje na łaniach „Kurie­
ra Porannego" w felietonie p. t. „Legenda cie­
kawe zdarzenie, które dosadnie ilustruje wiel­
koduszność Komendanta i Jego serdeczna pobła­
żliwość dla małych spraw małych ludz}.

Rzecz się działa w itpcu 1919 roku. Marsza­
łek spędzał wtedy każda sobotę i niedziele w 
Piasecznie, gdzie rodzina mieszkała podczas let­
nich miesięcy Co poniedziałek rano, adjutaut 
odwoził go spowrotem samochodem do Warsza­
wy. Oto co pisze P- Świrski: . . . .

Pewnego poniedziałku rano, spóźniając się 
nieco wyjechałem po Komendanta. Lipcowe 
słońce podniosło się już wysoko i grzało upalnie. 
A był to ieden z wielu dni nieprzerwanej suszy, 
gdy słońce, zda się. nawet w nocy nie śm. na 
krótko ieno zachodzi, by po paru godzinach 
drzemki wyjrzeć „skoroświt" i świat rosą noc­
na zaledwie ochłodzony, suszyć pałac niemiło­
siernie Jadać dość wolno spostrzegam że się 
zbliżamy do jakiejś postaci kobiecej, uginające! 
się pod w'elkim tobołem, a zdążającej w te sa­
mą co i my stronę.

Zdięty litością p. Swirski zatrzymał samo­
chód i zabrał wieśiraczkę, posadziwszy ią ua 
mieiscu. na którem zawsze siedział Marszałek

„Zdezorientowaną niespodziewanem porwa­
niem i osadzeniem w nrękkim wygodnym sa­
mochodzie. iakim w życiu swoiem nigdy me 
jeździła — objaśniłem ią, że iest to samocnou 
Naczelnika Państwa Polskiego, samego Józefa 
Piłsudskiego, którego Jestem przybocznym op­
eerem. adiutantem: że On jest bardzo dobry 
ludzki i. że zato, że jechała siedząc na jego miej­
scu nie będzie się gniewać. Spostrzegłem, iak

Kilka smutnych refleksy!
J a k  ku pow ano ży d ow sk ie  g lo sy  w  w a rszaw sk iej ra d z ie  m iejsk ie j?  —  21 z ło -  
ty eh  d ie t za  k ilk a  m inut u rzęd ow ania  —  Czas sk o ń czy ć  z  m arn otraw ien iem  
k a p ita łów  fn ndacyj —  Czy m in. C zechow icz m ieśc i s ię  n a  jed n ej k a n a p ie

z p. F ilip ow iczem
dochody, które szłyby na właściweW A R S Z A W A , dnia 26 stycznia. 

Zastraszające są moralnie toczące się obecnie w 
stolicy procesy o nadużycia w instytucjach i przed­
siębiorstwach komunalnych. Jeden za drugim: i to za­
kład oczyszczania miasta, który ja k  się okazuje, oczy­
szczał miasto... z pieniędzy/  to znów lombard miejski/ 
słyszy się już o tem, że ktoś pewnie pójdzie pod sąd 
z dawnych szefów elektrowni...

1 to mowa o nadużyciach krociowych! A  przecież 
przypominamy sobie, jak  to za poprzedniego zarządu 
miejskiego na podwórzu magistratu zbierało się kilku­
set głodnych pracowników, którym tygodniami nie 
wypłacano pensji — w chwili, kiedy dyrektor finanso­
wy otrzymał dyspozycję wypłacenia kilkudziesięciu 
tysięcy złotych na budowę „wyższej szkoły judaistycz­
ne?1, za którą to cenę prezydjum miasta kupowało so­
bie głosy żydowskie na najbliższe posiedzenie rady, 
miejskiej. A  trzęśli wtedy magistratem... Oboźni 
Wielkiej Polski.

Wspominamy o tem dlatego jeszcze, że nietylko 
Warszawa —  cała Polska choruje (tak, choruje,) na 
samowolę poszczególnych kacyków, którzy rządzą się 
w instytucjach samorządowych jak szare gęsi.

Oto dla przykładu zjawisko powszechne: w mie­
ście powiatowem X. (mamy akurat na myśli konkret­
ny wypadek w woj. warszawskiem) K . K. O., jak  
i  wszędzie, ma radę nadzorczą i komisję rewizyjną. 
Członek komisji rewizyjnej, urzędnik pocztowy, pra­
cuje w swoim urzędzie do godz. 2/popoł. i od godz. 
6 wiecz. Między drugą a trzecią wpada do K . K. O. 
i Wydziału Powiatowego, gdzie spędza po kilkana­
ście minut i za to Wystawia 2 rachunki po 21 złotych 
jako djety za dobę. Takich dni ma zgórą 20 miesięcz­
nie. Urzędnik pocztowy!...

Za akceptowanie takich rachunków komisja re­
w izyjna toleruje znowu zarobki rady nadzorczej. Rącz­
ka rączkę!

Nie jest to, proszę państwa, wypadek oderwany. 
Tak sie dzieje w całej Polsce. Nie pozostaje nic inne­
go, jak  zebrać konkretny .naterjał i publikować nazwi­
ska _w myśl apelu p. wicepremjera do społeczeństwa.

Jest to konieczne, tembardziej, że tego rodzaju 
nadużycia nie dojdą do prokuratury, bo pokryte są 
podpisami, uchwałami, budżetami rad powiatowych 
i t . p .

•
Proszę mi darować, że na dziś zebrało mi się tro­

chę smutnych bardzo spraw.
Jedną z takich jest jeszcze sprawa fundacyj. 1 to 

jest bolączka ogólno-polska. Niema prawie fundac i. 
któraby wydawała pieniądze zgodnie z zapisem ofiaro­
dawcy. Są rządzone iak, że zaledwie utrzymują rząd­
ców i pewną ilość pracowników, słowem, „Maciek zro­
bił — Maciek zjad¥‘.

Jest to o tyle aktualne, że min. J . Poniatowski 
na ostatniem posiedzeniu grupy niepodległościowej po­
słów i senatorów poruszył sprawę parcelacji majątków 
fundacyjnych na nasadzie dzierżaw, wyrażając (zre­
sztą, zupełnie słusznie!) przekonanie, że zaczęłyby da­

możl’wości łatwego działania na Addis Abebę 
odległej o 450 km. od Negelle.

Czy jednak gen. Graz’an{ utrzyma w 
swem ręku obecnie osiągnięty rejon, wzgl. go 
rozszerzy — zależeć będzie w dużym stopniu 
od skutecznego stawienia czoła niewątpliwym 
działaniom rasa Nas’bu w Ogadenie (na pra­
wem skrzydle f w centrum włoskiem ora? od 
szybkiego oczyszczenia zdobytego obszaru z 
rozbitków armji rasa Destu. którzy partyzant­
ka na tyłach włoskich mogą sprawić wiele 
kłopotu. Przykład Tembienu z frontu północ­
nego może się tu powtórzyć.

Jutro omówię szczegóły walk w Makalle 
i w TernWen.

lentny). O cóż więc chodzi? Nie można przecież posą­
dzić szefów te j nowej partji, by chcieli pomóc opozy­
cji, konsolidującej się w nadzieji, że kiedyś obejmie 
rządy w Polsce. Napewne tak nie myślą.

Myślą tylko o tem, by stać się w jakikolwiek spo­
sób kontrahentami każdego rządu.

Indywidualnie przegrali, może więc jako stron­
nictwo polityczne gdzieś jakoś odegrają rolę jakiegoś 
języczka u wagi, jak  naprz. w okresie sejmowładztwa 
stronnictwo de-Rosseta...

Krótko mówiąc, kto zlęknie się tego nowego stron­
nictwa, musi szykować conajmniej dla dwuch zawie­
dzionych ludzi fotele ministcrjalne. Tak przynajmniej
mówią o tern w stolicy ludzie poważni.

* »*
Pozatem pozostaje otwartą w stolicy kwesija cha­

rakteru nowej organizacji obozu piłsudczyków. Nara­
zić zajmuje się tem inlesywnir prasa opozycyjna bru­
kowa, która żyje parafrazowaniem jednej i te j samej 
wiadomości od chwili zapowiedzi likwidacji RBW R.

Opinja poważna czeka na enuncjację miarodaj­
nych w te j mierze czynników, które podobnie istotnie 
myślą o uzdrowieniu i konsolidacji ruchu społecznego 
w Polsce.

kobiecina, słuchając tei przedziwnej, nie do uwie­
rzenia opowieści, raz i drugi się przeżegnała'*.

Po przybycu do Piaseczna, kobiecina poże­
gnała się 1 stojąc na drodze, długo .długo patrzy­
ła za oddalającym się samochodem.

W drodze powrotnej do Warszawy p. Swir­
ski opow:edział Marszałkowi o przygodnej pasa­
żerce. Komendant z uśmiechem pochwalił ien 
„dobry uczynek**, poczem zamyśliwszy sie, 
snuł dalej refleksje na temat tego zdarzenia:

— „Bardzo zabawne. A przecież było to 
jaskrawe zdarzenie w jej szarem. biednem ży­
ciu. Po latach, latach z tego może legenda uro­
śnie. Kiedy będzie miała wnuków-prawnuków. 
nawpół. iuż zdzieciniała. opowiadać będzie o 
szarej godzinie swej prawnuczce: „Byłam wtedy 
młoda i piękna. Szłam ci pamiętam, wielka dro- 
g ąz Warszawy do Piaseczna. Skwarne, suche. 
Pan Bóg dał ludziom za karę 'ato. Z:emia po­
pękana modliła się o deszcz. A deszczu Jak nie­
ma tak niema. Idę tedy do Piaseczna, a niosę 
ciężki tłomok syna mojego niby Wojtka. Gorąc 
taki że oddychać niema czem. a przedemia ie­
szcze tyli szmat drogi Myślę, żeby choć jaka 
furmanka, możeby dobre ludzie podwieźli. , Nie 
w'dać ani żywego ducha, a ledwo iuż sie w’eke. 
Aż tu jakby spod ziemi stanęła, niby z neba 
spłynęła złota kareta samochodowa. Wysiadł z 
niei rycerz z Belwederu w srebrnej zbroi, a pię­
kny taki, a grzeczny. „Skąd" powiada. ..idziesz 
Katarzyno, j dokąd? Odwiozę clę...“. Zdjął zło­
ty pierścień z palca swojego i włożył na mój 
palec i powiada....** itd itd. — „Tak się, oto, two­
rzą bajki ludowe 1 legendy...** zakończył z u- 
śmiechem Komendant.

wać natychmiast 
cele.

Sprawa ta jest tembardziej aktualna, że jedno 
z pism stołecznych, inspirowane przez wykonawców 
testamentu ś. p. Jakóba Potockiego zamieszcza szereg 
artykułów w te j sprawie, w których odsądza wszyst­
kich (prócz samych wykonawców) od czci i wiary. W  
ostatniej chwili dowiadujemy się, że pismo to ma już 
z tego tytułu dwie sprawy sądowe: jedna z oskarżenia 
prywatnego, drugą —  naicet z oskarżenia z urzędu.

Wobec tego, że opinję publiczną interesuje jedna 
tylko sprawa: kiedy fundacja p. J . Potockiego słu­
żyć będzie celom, o które tak dbał zmarły, dorzucimy 
i my kilka szczegółów do tej pozornie tajemniczej 
sprawy.

Wykonawcy testamentu nie przekazują fundacji 
państwu —  wbrew wyraźnemu pisemnemu żądaniu ra­
dy —  opierając się na woli zmarłego, który zlecił prze­
kazanie fundacji po spłaceniu (dążących na niej dłu­
gów.

Długów jest formalnie 1.100.626 zł 15 gr, z  tego 
do natychmiastowego wypłacenia jest 276.692,08, resz­
ta albo podlega umorzeniu, albo ma po stronie wie­
rzytelności większe sumy, albo wreszcie takie sumy, 
jak 207 tysięcy jako zapis dla wykonawcy testamentu 
p. Czuruka, płatnych jednak po przekazaniu fundacji.

Prawdą jest również, że dochód za okres urzędo­
wania wykonawców testamentu wyniósł zgórą 1.500.000 
złotych, zaś na cele fundacyjne wydano za tenże okres 
33 tysiące złotych.

Wykonawcy otrzymują łącznie ok. 5 tysięcy mie­
sięcznego wynagrodzenia, zaś p Czuruk na 5% od do­
chodów brutto i tyleż od tranzakcyj zagranicznych!

Mniejsza już o dalsze, przykre szczegóły. Paktem 
„nieinspirowanym" jest, że majątek fundacyjny jest 
systematycznie dewastowany i jeżeli dłużej prowadzo­
na będzie podobna gospodarka, to w rezultacie mają­
tek ten straci ogromnie na wartości.

Nie bez racji chyba wkroczyła w sprawy te pro­
kuratura.

To jest najistotniejsze i to może najbardziej 
opinję publiczną interesować.

* *
Niech nam wolno będzie ponadto popełnić maleńką 

niedyskrecję polityczną —  również tylko w celu wy- 
prowadznia opinji publicznej z  błędu.

Pisma doniosły o utworzeniu się ostatnio dwóch 
stronnictw politycznych: ,,Narodowo-Socjalistycznego" 
na G. Śląsku i „Polskiej Partji Radykalnej" w War­
szawie.

Co do pierwszej (narod.-socj.) ciekawych odsyła­
my do kartoteki właściwego urzędu śledczego.

„Polska Partja Radykalna" ma jednak takie na­
zwiska, jak b. min. Czechowicz, b. ambasador Filipo­
wicz i in.

Polska rzeczywistość przeżyła już niejedno „ka­
napkowe!1 stronnictwo, t. j. takie, ktorego wszyscy 
członkowie mieszczą się na jednej kanapce (czy kana­
pie, bo b. min. Czechowicz jest naprzykład b. korpu-

Wielka akcja budowlana
WARSZAWA . 28. I. Rząd przedsię­

wziął wielka akcje budowlano-inwestycyina 
i rozpoczął iuż rozmowy z przedstawicielami 
fabryk cementu, żelaza i drzewa dla ustalenia 
cen oraz warunków.

Napad rabunkowy 
na stację kolejową

KRAKÓW. 28.1. — Według nadsszłych tu 
taj wiadomości, wczorai rano na kasę stacji ko 
lejowej w Ketach — Podlasie dokonano na* 
padu rabunkowego

Mianow’cie po od;eźdz’e pociągu osobo­
wego z Ket w stronę Białej-Błełska wtargnę* 
to do pokoju służbowego zawiadowcy stacj* 
dwóch osobnków. którzy po sterorvzowanitt 
zawiadowcy stacji, zrabowali zawartość ka* 
sv w sum’e przeszło 200 zł poczem zb’egii.

Powiadom’ana o napadzie policja respo* 
częła energiczny pnśe'g za bandytami.

NIE TRZY JAJA TYLKO 2%
Emigracyjna prasa niemiecka podaje tekst rozpo­

rządzenia Niemieckiego Ministerstwa Spraw Wewnątrz 
nych rozesłanego do szefów rządów kraiowych. Kozpo 
rządzenie to brzmi następująco: „Ze względu na zaist­
niałe czasowo trudności gospodarcze, zarządzam przej­
ściowo aby przy wyrabianiu ciasta, w myśl rozporzą­
dzenia z dnia 12 listopada 1934 r. o wyrobach z mąki, 
na kilogram pszennej mąki czy też grysiku pszeniczne- 
go, zamiast 3 jaj używano 2 pół, czy to świeżych czy 
konserwowanych”.

Edward VIII w zwierciadle
anegdoty

— Czy królowe i królowie idą także do nieba? —» 
pytał siedmioletni książę Edward swej nauczycielki.

— Tak. moje dziecko.
— A czy kiedy sę aniołami, to są rówini innym 

aniołom?
— Tak moje dziecko.
— O, to doskonale! Ale prababcia nie będzie » 

tego zadowolona.
Prababcia" to była królowa Wiktoria, znana z su­

rowości i niedostępności.
* * *

W rodzinie i wśród najbliższych przyjaciół obec­
ny król Edward VIII nazywany był stale ostatniem z« 
swych imion: David.

„Wujek Dawid" nazywają go też stale dwie uko­
chane iego siostrzeniczk’: Elżbieta i Małgorzata Róża-

Wujek Dawid bawił się z dziewczynkami tak jak 
nikt w rodzinie. Nieraz malutka Małgorzata jeździła 
z eachwytem na nim. jak na koniu.

Teraz mała Małgorzata mówi smutnie:
— Dziadzio odszedł, i niema już wujka Dawida, 

jest król Edward... Czy to nie smutne?
* t- , *

Obliczono, że w ciągu ostatnich 15 lat obecny król 
Edward VIII przebył koło 200 tysięcy kilometrów w 
swych podróżach i uścisnął dłonie milionowi ludzi.

W Kanadzie na przyjęciu w ratuszu w Ottąwie 
uścisnął dłonie 2 tysięcy ludzi. Nazajutrz rano przy 
pierwszem śniadaniu nie był w stanie podnieść do gó­
ry ręki.

Zagadka imienia Kiplinga
Po śmierci słynnego pisarza angielskiego Kiplinga, 

stała się dopiero aktualną kwestia iego imienia, któ­
re, jak wiadomo brzmiało Rudyard.

Przyszli jego biografowie w pierwszym rzędzie zaś 
dziennikarze angielscy stwierdzili, że nie było dotąd 
ani niema i nadal drugiego obywatela w calem impe­
rium angielskiem, któryby miał takie samo imię jak 
zmarły Kipling.

IJCTcrótce iednak zagadka ta się wyjaśniła.
Lansowana zrazu wersja, jakoby imię Rudyard by­

ło tylko zanglizowanem imieniem hinduskiem, okazała 
się nieprawdziwą.

Wnikliwym bowiem reporterom udało się stwier­
dzić. że imię to nadane zostało przyszłemi piewcy 
dżungli przez jego rodzicieli ku upamiętnieniu miejsca 
pierwszego ich spotkania.

. Odbyło się to w malej, odludnej miejscowości Ru­
dyard, w hrabstwie Staffordshire i stąd też wywodzi 
się imię wielk ego Kiplinga. Biografowie odetchnęli.

Niewątpliwie liczba Anglików, noszących imię Ru­
dyard w krótkim już czasie się zwiększy, głosząc za­
razem sławę nieznanego dotąd im osiedla.

(Jak wiadomo w kościele angielskim i w wielu 
sektach amerykańskich można nadawać dzieciom imio­
na, będące nazwami rzeczy, miejscowości a nawet ns 
zwiskami innych osób. — p. Red.)

33 TRANSMISJE POLSKIE NA ZAGRANICĘ. 
Polskie Radjo nadało w roku ubiegłym 33 transmisje 
audycyj muzycznych do Niemiec, Anglji, Austrii, Wę­
gier. Hiszpanji. Norwegii, Stanów Zjednoczonych i in 
nych krajów. Jak widać z tego, muzyka polska dzię­
ki falom eteru przenika najdalsze granice, poznając 
zagranicznych słuchaczy z największymi kompozytora­
mi polskimi i najcenniejszemi utworami literatury mu 
zycznej. Nazwiska polskich muzyków coraz częściej 
znajduią się w programach zagranicznych. Z zagra­
nicy transmitowano 34 audycje z różnych radiofonii-

(k)
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Polska w przekroju I Wieści ze ś ata
S p a len ie  d rew n ian ej tru m n y

M arszałka
Srebrna tnnnnę. w której spoczywały 

zwłoki marszałka Piłsudskiego złożono w 
gmachu DOK. V w Krakow'e. W trumnie sre­
brnej znajdowały się pewne części drewniane 
i wkrótce po przen'es’en’11 zwłok marszałka 
Piłsudskiego do trumny kryształowej, zaczęlj 
się pojawiać aferzyści, ofiarujący sprzedaż 
drewnianych częścf dawnej trumny.

Ażeby zapobiec oszustwom tego rodzaju, 
władze wojskowe zarządziły komisyjne spale­
nie drewnianych części srebrnej trumny. Spa­
lenia w obecności delegata DOK V dokonano 
w sobotę na kopcu marszałka Piłsudskiego.

U pad łość firm y  „ P la g ę  i  L a śk icw icz“
W sądzie apelacyjnym w Lublinie rozpa­

trywana była skarga incydentalna, wniesiona 
prze/ S. A. Plagę f Laśk'ewicz, fabryka sa­
molotów w Lublinie przeciwko decyzji w y  
dzifu handlowego o ogłoszeniu upadłości przed 
sięblorstwa.

Sad apelacyjny zażalenie to oddalił i de­
cyzję o upadłości i mianowaniu syndyka u- 
trzymał w mocv uznając je za konieczne dla 
zabezpieczenia interesów skarbu Państwa.

M orderca p o lic ja n ta  sk a za n y  
na śm ierć
Na karę śmierci skazany został przez 

sąd okręgowy w Starogardzie bandyta Mani­
kowski, który w listopadzie r. ub. zamordo­
wał w Pelplinie posterunkowego P. P ś. p. 
Źmurę. w chwil', gdy ten go legitymował. Ma­
nikowski po wypuszczeniu z wiezienia Święto­
krzyskiego. w którym przes’edz'ał 17 i pół ro­
ku, przez k'lka miesięcy grasował w Borach 
Tucholskich, bezkarnie rabuiac na terenie oko­
licznych powfatów. Gdy pierścień obław po­
licyjnych zaczął się zacieśniać bandyta uciekł 
z Borów Tucholskich do Pelplina, gdziP wła­
mał s'ę do jakiegoś sklepu, spotykając następ­
nie posterunkowego Żmure. Manikowski za­
strzelił policjanta, ale w parę godzin później. 
Po popełnieniu morderstwa schwytano go, 
gdy wracał do swei kryjówki.
W strząsające  o d k ry c ie  na  strych u  

k o śc io ła
Służba śledcza otrzymała raport o niezwy­

kle makabryczneni odkryciu, jakiego dokonano 
na strychu kościoła w miejscowości Ogrodzie­
niec pod Sosnowcem.

Od dłuższego czasu budziła podejrzenie mie­
szkańców Ogrodzieńca przykra w°ń zalatująca 
na schodach kościelnych, prowadzących na 
strych. Podejrzenia te spotęgowały jeszcze obie 
gaiące pogłoski, że kościelny paraiji ogrodzie- 
nieckiej, Józef Woźniak jest wspólnikiem szajki 
złodziejskiej. Miejscowa policia podjęła dochodzę 
nie f za zezwoleniem proboszcza przeprowadza­
ła rewizję w obrębie zabudowań kościelnych, w 
mieszkaniu Woźniaka i na strychu kościoła.

Wyniki przeszły wszelkie oczekiwania. Po­
za ujawnieniem licznych przedmiotów, pochodzą 
cych z kradzieży, natrafiono na strychu kościo­
ła na dwie trumienki ze zwłokami noworodków 
w stanie rozkładu. Wyświetleniem tajemniczych 
nlepochowanych noworodków zajęły się władze 
sądowo - śledcze.

13 - le tn i p ija k  h ersztem  z ło d z ie i
W związku z pewną kradzieżą policja wi­

leńska aresztowała kilku młodocianych złodziei, 
którzy od pewnego czasu grasuja w okolicy t. 
zw. Nowych Zabudowań. Przywódcą szajki Jest 
13-letnl Witold Kłos, notowany kilkakrotnie w 
policji.

Kłos od dwóch lat pije alkohol, a gdy niema 
pieniędzy na wódkę, nie gardzi nawet denatura­
tem. rozpijając przytem i swych kompanów. W 
dnie targowe młodociani złodzieie okradają wo­
zy chłopskie i operuia na rynkach, przyczynia­
jąc policji dużo kłopotu.

Z em dlała  z e  śm iech u  w te a tr z e
Z W a r s z a w y  donoszą: Wypadek, który za­

krawałby na sprytnie zainscenizowaną reklamę, gdv 
bv nie bvł prawdziwy, wydarzył się ostatnio na 
przedstawieniu w Teatrze Malickiej. Mianowicie w 
czasie trzeciego aktu komedii „Trafika pani gene- 
rałowej“ . gdv na scenie rozgrywała się jedna z akcyj, 
budzących powszechną wesołość wśród publiczności, 
52-letnia urzędniczka M aria Kozikowską dostała 
ataku śmiechu i zemdlała. Przeniesiono ją do kan­
celarii teatru, a następnie wezwano pogotowie ra ­
tunkowe.

O błąkana u w ięz ion a  w  ch lew ie
Z Warszawy donoszą: policja przeprowa­

dziła rewizję w gospodarstwie Franciszki Potow 
skiej w Jabłonnie Legionowej, z zabudowań do 
niej należących od dłuższego czasu słychać by­
ło jęki i wołania o ratunek. Policjanci do prze­
szukaniu gospodarstwa w chlewie znaleźli mło­
dą kobietę, skrępowaną, leżącą wśród świń.

Nieszczęśliwa kobieta, okropnie zaniedbana, 
leżała na posłaniu ze słomy, wśród neznośnego 
zaduchu i okropnego brudu. Na widok oolician- 
tów zerwała się z legowiska i padła przed ni­
mi na kolana, błagając o pomoc.

Policja ustaliła, że więziona w chlewie ko­
bieta była 22-letnia Regina Bartmanówna. któ­
rej rodzice mieszkają również w Jabłonnie Leg­
ionowej. Od pewnego czasu Bartmanówna zaczę 
la zdradzać objawy choroby umysłowej na Fe

przeżyć, doznanych po zerwaniu z narzeczonym 
Rodzice tre mon i sobie poradzić z chora umy­
słowo córka i wówczas zaofiarowała sie wyle­
czyć dziewczynę niejaka Franciszka Potowska. 
Aby wypędzić „złego" z chorej, zamknęli ,ią w 
chlewie ze świniami. Rodzice chorci me wiedzie 
li o sposob'e kuracji, zastosowanej przez nie­
ludzka kobietę. Potowska zajęły się władze.

Zycie Wielkopolski
Poznań.

PROWINCJA PRZEPROWADZA ŻYWI) PROPAGANDĘ 
na rzecz budowy Domu żołnierza Polskiego im. Marsz. Piłsudskiego

P. Ferd. Świtalski 
prezes Komitetu B11- 
f ln w u  Ż o łn ie .

A kcja zbiórki fundu­
szów  i inaterjaiów  budo­
w lanych na wzniesienie w 
Poznaniu Domu Żołnierza 
Polf-k ego p o s tę p u j: żywo 
naprzód — jak  to jaż  zre­
sztą n cjedn k ro tn ie  pisali 
śmy. Rozpoczęto już  su­
mą budow ę, a codziennie 
napływ ają dalsze ofiary w 
g # tó .\ce  i ni ite. jalach.

W  budo ie teg o  „żywego pom nika" M arszal­
ka P iłsudsk iego  bierze udział cala w ielko­
polska, żywo w spółpracująca z Kom itetem  
budowy, k tó ry  rozw ija energiczną działalność 
pod przew odnictw em  p. prezesa  Św italskiego. 
O becnie — dla u łatw ienia te j w spółpracy — 
potw orzyły  się w poszczególnych powiatach 
specjalne pow iatow e kom itety  propagandy bu 
dow y Domu Żołnierza w Poznaniu, na k tó ­
rych  czele stanęli w szędzie niem al s tarosto ­
w ie powiatow i W  K ościanie więc przew od­
nictw o tak iego  kom itetu ob jął p. s ta ro sta  
K arp ińsk i, w  Inowrocławiu p . s ta ro s ta  W il­
czek, w  Nowym Tom yślu  p. s ta ro s ta  Sko-

Pothrosłe chwile wspomnień historycznych
na zjeździe powiatowym Związku Welersaów Pc^sbń Narodowych

M ię d z y c h ó d . Ostatnio z inicjatywy 
delegata pow. Związku Weteranów Powstań 
Narodowych por. Adama Majewskiego odbył 
się tutaj pow'atowv Zjazd Związku Wetera­
nów. Zjazd poprzedzony został uroczystem 
nabożeństwem celebrowanern przez ks. prób. 
Klauz'ńsk'ego. poczem u stóp pomnika pole­
głych powstańców złożono wieniec.

O goaz. 12-ei rozpoczęły sie obrady zja­
zdu. Zagajając zjazd por. A. Majewski powita! 
obecnych, a mianowicie: p starostę Zenktele- 
ra gen. Roja, pułk. K. Chłapowskiego, pułk. 
Kluskę, pułk. Nowaczyńsk‘ego, ks. probosz­
cza Klauzińskiego. burmistrza Skrzypczaka, 
delegata zarządu Głównego Zw. Weter. majo­
ra Rakowskiego, kierownika wojsk, biura 
historycznego mgr. Jabłońskiego, kom'sarzv 
Straży Granicznej pp. Wasilewskiego > Sa­
wickiego. naczelników urzędów przedstawi­
cieli organizacyj, gości 1 towarzyszy bron1

G roźne n a p rężen ie  w  E gip cie
KAIR 27 I. — Kola urzędowe spodzie­

wają s'e. że dziś kryzvs rządowy bedzfe za­
kończony. Ali-Maher Pasza utworzy Kabinet

Przywódca Wafdu Nahas-Pasza wvdal 
odezwę ogłoszona przez radji. wzywaiaca

rzeń , w  Żninie p. s ta ro s ta  W uyck, w Lesznie 
p. s ta ro s ta  Św i.j.kow ski, w Chodzieży p. Sta­
rosta  S iekierzyński, w e W rześni’ p. Starosta 
K ow alski, w O bornikach p. s ta ro s ta  Kozłow­
ski, w  Szam otułach p. s ta ro s ta  N arajew ski, 
w  Rawiczu p. s ta ro s ta  d r. Lobos, w Szubi­
nie p. istn-osta D ąbrow ski, w Bydgoszczy 
p. s ta ro s ta  S tefańsk i, w  Czarnkow ie p. stu- 
rosta  S tępiński, w  G nieźnie p. s ta ro s ta  Suski, 
w O straw ie W lkp. p. s ta ro s ta  d r. Ekkert., 
w  Kępnie p. s ta ro s ta  Dąhrowieeki, w Po­
znaniu p. s ta ro sta  d r. Je rzykow sk i, w Sro­
mie p. s ta ro s ta  K rykiew icz i w M iędzycho­
dzie p. s ta ro s ta  S t. Z enk tcler.

Pozatem  w  M ogilnie na czele kom itetu 
s taną ł p. nieć. Jerzykiew icz, w W olsztynie p. 
nacz. Urzędu skarbow ego  m gr. Szczepański 
i w  K rotoszynie p. nacz. U rzędu skarbow ego 
S iw iński.

O prócz tych kom itetów  pow iatów  potwo­
rzono w  m iastach  i m iasteczkach  W ielkopol­
ski szereg  k o n r te tó w  lokalnych, k tó re  coraz 
szersze w arstw y  społeczeństw a w ciągają do 
w spółpracy  z kom itetem  głównym  w Poznaniu

— powstańców zebranych w 'lośc' 350 -osób.
Następnie przez powstanie i jednominuto­

wą c'sze uczczono pam’eć Wodza Narodu 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego oraz pamięć po­
ległych ' zmarłych powstańców. Obrady zja­
zdu stały pod znakiem uzupełnienia frag­
mentu powstania wielkopolskiego na zacho- 
dTm fronc'e. oraz przedyskutowania tych 
spraw i dopełnienia faktów historycznych wia- 
mgodneini szczegółami i pomłnietemi nazwi­
skami.

Przewodniczył zjazdowi woicw. prezes 
Federacji Polsk'ch Obrońców Oiczyzny pułk. 
K. Chłapowski, który życzył zjazdowi w inne 
niu Federacji pomyślnych obrad. Następnie o. 
Pac'01-k'ewicz w świetnie ujętym referacie 
przedstawi ziazdowi fragmenty 7 walk pow­
stańczych na odc'nku Sieraków — Zatom Sta­
ry — Kolno — Kamionna — Gralewo. Obrady 
ziazdu zakończono wysianiem telegramów do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
do Gen Inspektora Sił Zbrojnych gen. Rvdza- 
Smiglego ’ Prymasa Polski Kardynała Hlonda.

Przebieg zjazdu był podniosły ' odbył sie 
w nastroju rzeczowej dyskusii około scentra­
lizowania wszystkich powstańców w jednvm 
silnym związku. Po zjeździe odbył s'e wspól­
ny ob'ad. na którym zebrano pewna sunie 
pieniędzy dla ojca poległego powstańca Ce- 
glarka z Kw'!cza. (wo)

Zdjęcia -'lustrują ciekawe momenty 7 o- 
brad Zjazdu Pow. Związku Weteranów Pow­
stań Narodowych w Międzychodzie. P'erwszc 
przedstawia złożen'e w’-eńca przez delegacje 
Związku u stóp pomnika Wolności Powstań­
ców W'elkp. Na drugiem zdjęciu członkowie 
zjazdu 7 majorem Rakowskim, płk. Nowa- 
czyńsk'm. starosta Zenktelerem, pik. Chła­
powskim ' burmistrzem Skrzypczakiem w 
pierwszym rzcdz'e od lewei.

ludność do zachowania spokoju w czasie nrze- 
sUenia gabinetowego.

KAIR. 27 I. — W Mansura, stolicy dolne­
go Lgptu. wybuchły dziś rozruchy. Policia 
strzelała do tłumu. .Jest wielu rauwiych.
Z ałoga w isi na m asztach  to n ącego  

sta tk u
TOKIO, 27. I. — Statek ..Meidahnarn- 

(2153 ton) podczas śnieżycy osiadł na skale 
pomiędzy Otaru a Sachalinem. Dwa statki 
wyruszyły na ratunek. Akcję utrudnia śnie­
życa.

32 członków załogi wisi na masztach to  
nącego statku.
A utobus w raz z 30  p asażeram i w p ad ł 

do p rzep a śc i
MEKSYK. 27. 1. — Samochód ciężarowy 

wra? z 30-ma wycieczkowiczami, prowadzo­
ny przez nietrzeźwego szofera, w pobhżu Gua- 
ćalajara wpadł do przepaści.

6 osób zgnęło na miejscu, a reszta od­
niosła rany.
A lib i IKaiiptiunanna?

PRAGA 2S. I. Gazeta „Telegraf" don k  
si, że kolejarz na stacji Lany. Kra 11 lisek N it­
ka otrzym ał od Ilerm in ji Ju s t z Chicago 
listy zaw ierające jakoby dowody niewinno­
ści H auptm annai

Na żądanie Herminji Just Nitka zwróci 
jej l'sty.

Pani Just twierdzi, że w Uście do Nitki 
pisała po porwaniu dziecka Luidbergiia. n s 
wędząc, że Hauptmann będzie oskarżony w 
tei sprawie i podała pewne szczegóły mogące 
stanowić dla niego alibi. Nitka odnalazł tv!ko 
,iedna kartkę Pstu bez daty. W kartce tej pani 
Just pisze, że w d»'u porwania małego l.ind- 
bergha Hauptmann znajdował s'e w whiiand 
w jej domu w Chicago. (PAT.)
K ra z  2 ty s ią c a m i ry b a k ó w  przepływ  

n ę ła  d w ie śc ie  k ilo m etró w
MOSKWA. 28. I. — Lawina lodowa, n- 

rnesiona Drzez fale morza Kaspijskiego 
Guriewem z 2.000 rybakami i półtora tysią­
cem końmi zatrzymała s«e po przepłynięciu 
200 kim.

Ustalono komunikacje z lądem, rybakom 
nte grozi żadne n?ebezp:eczeustwo.

Kryzys gabinetowy zaostrza s'c w  Fg:pcic. 
Ponieważ przywódca nacjonalistów (t. zw . u a f -  
dystów) Nahas Rasza odmówił utworzenia gabi­
netu koalicyjnego, kró! powierzył teke premie­
ra swemu mężowi zaufania .Mi Makar Paszy. W 
szeregu miast Fgiptu ponowiły sic krwawe roz­
ruchy.

* • "
Przy ministerstwie spraw wewnętrznych 

Rzeszy utworzono spcciainy wydzał dla za­
twierdzania małżeństw. Wydz ał ten otrzymał 
nazwę .wydziału dla ochruiy krv.i niemieckiej”.

• « •
Na mocy uchwalona wczorai ostatecznie 

przez fzby, wbrew vcto prezydenta Rooseve ta 
ustawy o wypłacie zasiłku dla byłych wojsko­
wych od 15 czerwca, pocztowa kasa oszczędno­
ści St. Zjednoczonych będzie musiała emitować 
50-dołai-owe bony na sumę 2 491.000."00 dolarów 
na wypłatę tych zasiłków.

’ • *
Były cesarz Wilhelm ll-g> obchodzi wczo­

raj w Doorn w kole rodzinnem 77-ma rocznicę 
urodzin.
— — — — — —  ■

ZASZCZYTNE ODZNACZENI F 
16-LETNIEGO CIIŁOPCA

Marjan Dobrzj kowski, 36-lctłń uczeń gmin, zo­
stał odznaczony dn. 25 bm. medalem za ratowani® 
tonących przez p. starostę otiornickipgo Kozłowskie­
go w imieniu p. Alin. Spr. Wcw. Baszkiewicza. Dziel­
ny te:. gimnazjasta, syn kupca obornickiego wyrato­
wał dnia 13. 7. 1935 tonącą dziewczynkę z naraże­
niem własnego życia. Bohaterskiego młodzieńca przed­
stawiamy naszym czytelnikom. Na naszem zdjęciu 
widzimy go przy kajaku „Bajka", z którego wysko­
czył i wyratował tonącą.

Dożywiane dz eci Dzięki wvdatnei pomocy Komi­
tetu funduszu Pracy oraz p. starosty powiatowego Wol 
fartha. rozpoczęto, w tutejszej szkole powszechnej do­
żywianie 100 dzieci. (b)
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Z boisk i siad jonów
„POZNAŃSKI CYGANIEWICZ" MICHAŁ KALEK 

święci triumfy w Buenos Aires
„Poznański Cygawc- 
wicz" — M'chał Ka­
lek me zapomina o 
swojem rodzinnem m’e .

śc’e. Wyjechawszy /  
przed dwoma laty za i  
Ocean po laury za-1 
paśn'cze. raz po raz ▼ 
daje znak życia o so- X, 
bie i ś'e l‘sty do Po­
znania. Szczególna 
n’ć sympatjf za­
wiązała się po­

między Kałkiem a ną- 
szem pismem, które­
go K. był długoletnim 
czytelnikiem Ostatnio 
'dostaliśmy Ust pisany 
przez Kałka z Buenos 
A'res, gdzie obecnie 
'świeci on triumfy. Nie 
wątpliwie treść tego 
zamorskiego hstu za­
interesuje żywo licz­
nych sportowców Poznania ’ wielbicieli Kal­
ka dlatego też podajemy ją w dosłownem 
brzmieniu:

„W wrześniu ub. roku — pisze Kątek — odnowi­
łem w New Yorku znajomość ze Zbyszko-Stanistawem 
Cvganiewiczem. który żegnał swego brata Władysława.

MICHAŁ KALEK
(Ostatnie zdjęcie nade­
słane z Buenos Aires)

wyjeżdżającego do Europy. Wynik tej znajomości, to 
wyjazd mój do Argentyny na „Trzeci międzynarodowy 
turniej walk wolno-amerykańskich „Catch—As—Catch 
—Can". Po 18-dniowej podróży, zaczepiając po dro­
dze o ważniejsze porty, jak Rio-de Jane.ro. dobiliśmy 
do celu, do Buenos Aires.

Nie tracąc czasu, skoczyliśmy na gościnne występy 
do Urugwaju, by szybko wrócić na trwający już wspo­
mniany powyżej turniej. Turniej prowadzi się walką 
wolno-amerykańską. która mi b. odpowiada, choć na­
być w niej doskonałości jest trudno (niezłą szkołę 
otrzymałem w Stanach Zjędn. — 30 ważniejszych
walk z tego tylko S remisy, reszta wygrane). W walce 
wolno-anieryk. decyduje przedewszystk em szybkość 
ruchów, siła, wytrwałości i wytrzymałość na ból (za­
miast „Catch—As—Catch—Can“ można powiedzieć: 
„łap i kręć zaoo możesz i umiesz").

W Tunfeju bierze udział 48 zawodników, różnych 
narodowości i kolorów skóry — istna wieża Babel o 
rozmaitych przydomkach iak ..El Centuaro" ..dusiciel 
i t. d Nie brak też „modnych" dziś Abisyńczyków..

Wpojony mi jeszcze tam w Poznaniu „supless jest 
i tu niezawodnym chwytem i dotąd wpadł w niego 
każdy z kim walczyłem. Nie przegrałem ani razu. Czy­
sty ten chwyt zupełnie inny od wszystkich tu używa­
nych -podoba s’ę tutejszej „publice”. A „publika tu 
gorąco kąpana! — i gdy zjawi s:ę na występ 30—40 
tys. to jest w stanie zarzucić kwiatami łub — „owoca­
mi" cały ring Najgroźniejszy mój rywal, to wspomnia­
ny Francuz Ledeux, zwany „dusicielem i były rosyj­
ski oficer olbrzym. Kirilenko.

Jeszcze 2 miesiące ciężkich ..opałów i upałów ja­
kie tu obecn e panują, a potem do Europy, do Polski, 
gdzie zamierzam stanąć w maju br

Wszystkim znanym mi i nieznanym. sportowcom 
poznańskim 'i Szan. Czytelnikom „Dz ennika Poznań­
skiego" zasyłam serdeczne pozdrowienia do zobaczenia 
do czasu ..kiedy znów zakwitną bzy .

ZDENKA KOUBKOWA POZOSTAJE KOBIETĄ
Sensacja, jaka przez wiele tygodni stano­

wiła somwa płci słynnej czeskiei rekordzistk* 
światowej, Zdenki Koubkovej nie wygasła, 
a prasa czeskosłowacka wypuszcza w świąt 
nowy fajerwerk, streszczający sfę w słowach 
Zdenka Konbkova pozostaje kobieta! Podane 
uprzcdn'o przez różne dziennik’ wiadomości 
że znakomitą lekkoatletka po specjalnej ope­
racji stała s’e normalnym mężczyzna > że w 
aktach stanu cyw’lnego zmieniono już jej ru­
brykę plc> nie były ścisłe.

Wiadomości te wypłynęły w związku z 
porzuceniem przez Koubkova sukien kob’e- 
cych f przywdzianiem garnituru męskiego. 
Koubkova wprawdzie przychodzi do swego 
b'ura w męskim stroju, nie oznacza to jednak 
jeszcze że stała s'e mężczyzna

Dla przepisania w aktach stanu cywilne­
go nazwiska Zdenka Koubkova na Zdenek 
Koubek potrzebne było zaświadczenie lekarzy 
nie praskich, lecz berneńskich, stamtąd bo­
wiem Koubkoya pochodzi. Koubkova udała 
się wiec do kl'n’ki ginekologicznej uniwersy­
tetu w Bernie.

Tutaj zaopiekował sie nia naczelny lekarz 
dr. Muller który wbfew twierdzeniom leka­
rzy praskich oświadczył, że Koubkova me jest 
wprawdzie normalna w stu procentach kobie­
ta. lecz obecny stan iei organizmu, mimo ope­
racji dokonanej w Pradze nie jest dostatecz­
nym dowodem do zmian w aktach stanu cy­
wilnego. Koubkova zdaniem prof. Mullera po­
siada silne inkhnacie do płci żeńskiei i orga­
nizm jei zdaie sie wyraźnie zwalczać gwałt, 
zadany jej przez lancet chirurga praskiego. 
Lekarz zaproponował Koubkovej, by pozosta­
ła dla celów obserwacyjnych na kl'n'ce ber­

ne skrzywienie przegrody nosowej i aż w 6 
miejscach złamanie chrząstek. Była to „pa­
miątka" po walce wrześniowej z Niemcem 
Murachem w Warszaw’e.

Dziś „Misiu" czuje sie już dobrze i nie­
bawem opuści szpital wracając do swej for­
macji wojskowej. Na r’ngu bokserskiem ukaże 
sie jednak n’P wcześniej, jak za 2 miesiące.

Zdjęcie nasze przedstawia M-isiurewfcza 
bezpośrednio Po operacji.

neńskiej, a gdy się n'e zgodziła, polecił iei 
zjaw’ć sfe za trzv tygodnie. Miano wówczas 
jeszczp raz zbadać Koubkoya ’ zadecydować, 
czy ewentualna ponowna operacja mogłaby 
zrobić z niej mężczyznę.

Koubkoya w’doczn'e n-e zmartwiła sie 
orzeczeniem prof. Mullera, bowiem oświad­
czyła koleżankom, że chvba pozostanie nadal 
przy swei płcf żeńskiej. N'e zjawiła się też na 
klinice mimo że term’n wyznaczony przez 

dr. Mullera iuż dawno minął.
Chodzi wprawdzie jeszczp w męskim gar 

niturze. nosi jednak nadal nazwisko Zdenka 
Koubkova i jak zapewn'aja jei koleżanki w 
usposob'eniu przeważają w mei bezwzględne 
pierwiastki kobiece a organicznie też jest ra­
czej kobieta, niż mężczyzna.

,,M isiu“  —  po op eracji
Bolesnej operacji no- 

poddać s>e musial 
ostatnio znany bokser 
poznański. mi>trz Połsk1 
w. półśredmej z roku 
1935 i czołowy zawod­
nik Sokoła. — Okta­
wian Mishirewicz — 
..Mis’ein“ popularnie 

zwany w tut. światku 
sportowym. Operacja 
odbyła się w klinice Uni­
wersyteckiej trwała 2

godziny, a dokonał jej z powodzeniem dr. Za­
krzewski Operacja była konieczna, gdyż zo­
stało stwierdzone u MisŁurew>cza lewostron-

sa

tiellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
A u to ryzo w a n e  tlo m a e z e n łe  U. B u kow skie)

7  5) Znów wybuch okrzyków 1 oklasków „cu­
downe cudowne"!

—Czy to n’e jest strasznie miłe. Neli?
— No tak. bardzo...
Klaszczę w rece. ile tylko mogę. Scena 

wypełnia s’e twarzami i munduram’. Dziew­
częta w mundurach, mężczyźni w mundu­
rach... Co to wszystko z>aczv?

— Ja kto podnosi na duchu, widzieć znów 
patriotyczna sztukę — mówi ludzki gramofon. 
Brak patrojtyzmu. który daje się zauważyć w 
ostatnich czasach, jest pożałowania godny.— 
Chwała Bogu, ia przynajmniej nje wstydzę.sie 
przyznać, że kocham swói kraj. Jak piękny 
jest wiersz: „Czyż żyje człowiek z dusza 
tak martwą, tak zimna, który nigdy n'-e po­
wiedział sobie: to iest mói własny kraj rodzin 
nv?“ Oczywiście odnosf s’e to również i do 
kobiet. To jest p'ękny. wzniosły poemat.

Mój s'ostrzen’ec śmieje s’e. gdy go cytu­
ję. ale — co m’ tam! Mówi, że gdybym była 
we Francji podczas wojnv. inaczej zapatry­
wałabym sie na patriotyzm Ale .ia odpowia­
dam mii: „Nigdy. Fryderyku. n’gdv! N*c ni­
gdy nie zmieni mo'ch uczuć patriotycznych.^ 
Sto okopów nie zdałałoby tego dokazac...

— Zapomniałaś s’e uróżować. kochanie. 
— mówi Berry. — Pop Neli koniecznie po­
trzebuje słońca. Wszyscy Anglicy potrzebują 
słońca. Staram s’e ja namówić, żeby zrob'ła 
wyc’eczke okretem. gdzieś w takje strony, 
gdzie świeci prawdziwe słońce, a nie ta ane­
miczna imitacja, która tu mac’e. lecz rzetelne, 
palące, żółte słońce, które przenika aż do szpi­
ku kość*.

— Sz... szszsz!.... Kurtyna idzie w górę, 
Berrv.

N’e dla nas wycieczki wspólnp w słońce, 
moja przybrana córeczko! Boże, jakaż iestem 
zmęczona życiem! Chce bvć i tobą. Jim'e. 
Chc'ałabvm leżeć spokojnie obok cfeb>e na 
małym cmentarzyku w dobrotliwym riemu 
starej normandzkiej w’eżv kośc'ehiej. Dawno 
już pow'nnabvm była kończyć z żvc'em. 
a tymczasem brnę coraz dalej, rozpoczynając 
coraz to nowe rzeczy, doznając porażki po 
porażce, szukając spokoju, wyobrażając sobie, 
że go wreszcie znalazłam. Jestem tylko ma 
lutka figurka w olbrzymiej księdze św’ata~ po­
wołana dp żvc’a olbrzynnem p’orem olbrzy­
miego powieśc'op'sarza. który dowolnie Pizę 
suwa kukiełki mesk'e ’ żeńikie

R A D J 0
Czwartek 30 stycznia 1936.

Poznań 6.50 Muzvka z płyt; 7,50 Odczytanie 
programu na dzień bieżący; 7 55 Parę informacyj,
15 00 Muzvka z płyt; 15 50 Popularne opery i 
operetki — płyty; 15.20 Przegląd giełdowy; 15,30 
Tańce hiszpańskie — płyty; 18,40 Jak spędzie 
święto?; 19 00 Znacz«<£' nowości w literaturze 
i czytelnictwie; 1910 Zapowiedź programu na 
dzień następny; 19 20 Życie kult art i społeczne 
Poznania; 19,25 Koncert reklamowy; 19.55 Wia­
domości sportowe Poznania; 23,05 Walce i ijJJJga 
płyty. — W innych godzinach transmisje z nar- 
»?awy.

Warszawa 650 Pieśń — Kiedy ranne wętają 
zorze; 6 35 Pobudka do gimnastyki; 6.54—6 50 
Gimnastyka: 7.20-7.50 Dziennik poranny: 8 (* '-  
8 10 Audvcja dla szkół; 1157 Sygnał czasu; i - 10 
Hejnał: 1203 Dziennik poludriowy; 12.15—13,00 
Poranek dla młodzieży szkól powszechnych W 
programie pieśni ludowe. Wyk: Chór dzieci kra­
kowskich pod dvr. Józefa Suwary Melanja Sa- 
cewiczowa i Halina Ekierówna (fortepian na 
rece) i Zbysław Woźniak (tenor); 1>,25_ 3 
Chwilka gospodarstwa domowego; 15.15—15 20 
Wiadom o eksporcie polskim; 16,00 Gadaninka 
Starego Doktora (Tramwaj); 16.15 Nastrojowe
piosenki i melodje w wvk Adama Wysockiego 
(śpiewy) i Mariana Orzechowskiego (wibrafon);
16 45—17 00 Cala Polską śpiewa; końce:! w wyk 
chóru „Znicz" pracowników Gazowni Miejskiej 
pod dyr Jana Maklakiewicza; 17,00—17.15 O sa­
mokształceniu — Czytanie książki — odczyt;
17 15—17 50 Koncert w wyk. Tria Salonowego; 
17 50 Książka i wiedza: O książce Mariana Zrizize 
chowskiego -,Chateaubriand“ : 18 00—18,30 *oro- 
pozvcie fortepianowe ]ana Brahmsa w wyk. Luci 
mitv Berkwicówny; 19 40 Wiadom sport, ogolne, 
19 50 Pogadanka aktualna; 20 00—20 45 Powieść 
akustyczna — lekka audycja: 20 45—20,55 Dzien­
nik wieczorny; 20 55—21 00 Teatr antyczny oży­
wiony _  pogadanka; 21.00-21 35 Klasyczny Tę- 
atr Wyobraźni premiera słuchowiska pt. .Kroi 
Edvp” według Sofokle^a w oprać Steafna Srebr 
nego prof USB. z muzyka Tadeusza Szelmow­
skiego: 21 55 Recital śpiewaczy Maryi Maksako- 
wei. Przv fortepianie Arkadjusz Makarów; 22.00 
—25 00 Koncert Symfoniczny Wvk: Urk r  R 
pod dvr Lucjany Guttry: 23 00-25.05 Wiadom. 
mcteorol. dla żeglugi powietrznej.

Giełda rfe^iowa w Poznaniu
2) Mzenica 756pszenica

12.—
<6

12 25

T

13.20
(

1
-30%

Standarty: 11 żyto 715 {/lj
Żyto

usposobienie spokojne 
Pszenica

Usposobienie: spokojne 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień 700—725 g/L 
Jęczmipń 670—680 g>1 30

Usposobienie; spokojne 
Owies 450 470 cd 
Owies standartowy

Usposobienie: spokojne 
Mąka żytnia wyciągowa 0
Maka żvtnia gat l 0—45% wl w 
Mąka żvtniu gat I 0—55% w) w 
Mąka żytnia sat 1 0—65% wł w. 
Mąka żvtnia gat II 45—55% wl. w 

usposobienie spokojne 
Mąka pszenna gat IA 0-20% wl w 
Mąka pszenna gat IB 3-45% wl. w 
Maka pszenna gat IC 0-55% wl. w.

Usposobienie: spokojne (

18.25 18.50

14 25
13,75
13,25

14 —

18 75 
18,50 
18 — 
17.2> 
14.25

30.75
30.—
29,—

15 25
14.25 
13,51

14 25
13,75

19.—
18-75
18.25 
17 75
15 25

32.50
30.50
29.50

9,75 10 25
12,- 12,50
10,75 11.50
9.75 ll,—

4 1 ,- 4 2 ,-
4 0 ,- 4 1 ,-

36 — 38.—
37,— 39.—
22 - 24 —
24— 27.—
2 4 - 29.—
22 — 24.—

9.50 10 —
11 — 1150
64 — 66.—
22 — 25 —

105.— 115,—
125 — 135—

75— 110,—
170 — 195 —

75 —
75 — 90 —
16,75 17.—
14.25 14.50
18.25 1875
21 - 22—
2.20 245
2.70 295

Otręby żytnie przem. standart.
Otręby pszenne grube przem stand 
Otręby pszenne średnie przem stand.
Otręby leczmienne
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Wvka latowa 
Peluszka 
Groch Viktorja 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Mak niebieski 
Seradela
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerw 95-97% czyst.
Koniczyna biata
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odtuszczon®
Przelot
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch sloneczn. w tafl. 42-43%
Śrut Soja
Słoma pszenna luzem 
Słoma pszenna nraąnwana . - 

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w Poznaniu
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo- 

wego była spokojna.
Z pożyczek państw ow ych płacono na •  

proc. poż. konw ers. 57 7s proc.
Z papie-ów  lokacyjnych P. Z. K. ofiaro­

w ano 41/2 proc, lis ty  zast. złote w złocic po  
39.— proc., natom iast płacono za 4 l/a proc, 
zlotowe listy  zast. se rja  L 38. — proc, o raz 
za 4 proc, lis ty  zast. konw ert. 3372 proc..
Z akcji bankowych płacono za Bank Polski 
9672.

Targowica w Poznaniu
Poznań dnia 28 bm. — Spędzono: wotów 40. 

buhajów 135 krów 253 świń 1285, cieląt 494, owiec 
62 — razem 2269 zwierząt.

Płacono za 100 kg żywej wagi: .
Ceny loco Targowica Miejska łącznie z Baszta­

mi handlowemi
l BYDŁO

A) W o I » :  . - ,  . n
1. Pełnoroięsiste. wtoczone, roeoprz
2. Mięsiste tuczone młodsze do 3 lat 44 00
3 Mięsiste tuczone. starsze 40—«
4 Miernie odżywione 50

B) B u h a i e :  „ .-
1. Wy tuczone Delnomięsiste
2 Tuczone mięsiste *'
3 Nietuezone. dobrze odżvw„ starsze
4 Miernie odżywione óz— 4

O K r o w y : -
1 Wytoczone pelnomięslste uy
2. Tuczone mięsiste __
5 Nietuezone. dobrze odżywione ^ - 0 0
4 Miernie odżywione

D) I a (o  w ic e :  -o
I. Wytoczone oelnomiesisf® . .  -j.
2 Tuczone mięsiste . _
3. Nietuezone. dobrze odż7wione 
2 Miernie odżywione

E) M ł o d z i e ż :  3O_ą6
1. Dobrze odżywione oa_3O
2 Miernie odżywione

F) C i e I e t a :
t. Naiorzednieisze cielęta wy tuczom 62— 68
2 Tuczone sieleta ?n— ś?
3 Dobrze odżywione 59—6*
4 Miernie odżywione 40—48n. owce . . c,

1. Wytoczone. oełnomięsi3te lagmeta „6—wj
młodsze skopy . . .  cn

2 Tuczone starsze skopy 1 maciorki 4U—cw
3 Dobrze odżywiane

IA ŚWI3JIF ( tu c z n  ki). .
t  Pełnomięsistc od 120 do 150 ka żywei 

2 Petóomiesiste od 100 do 120 ke żywei 85-66

S Pohinmie^iste od 80 do 100 ks. żywe 
wari

4 Świnic non ad 80 kt 
s Maciory * oóźne k iera ty  
Przebieg targu normalny.

Szarpanie s’ę. szukanie swojej własnej 
drogi jest zupełnie bezużyteczne. Wiąz do 
swojego rozdz’ału ’ stoi tam. gdzie c'e 
wiono Tu znaczy tylko ogólna fabuła. Jestes 
tylko mahitkiem kółkiem i nie oow’n’enes sie 
wyróżniać ’ wyobrażać sob'e, że coś zna
czysz , , .  . ,  ,_ Cudowne, cudowne, bis. o’s!...

— Chc’ałabvm wiedzieć czv dz’eń za­
warcia pokoju był naprawdę taki? — PVta 
rozgorączkowana Berry. — Te tłumy krzy 
czace i ludzie jadacv na radiatorach autobu 
sów? Jakżeż to muskało bvć zabawne!

— Znpełn’c tak bvło. Bardzo zabawn'e„
Zatrzyjmy inne obrazy w naszej pamjeci. 

tak. iak zatarł ie dzJeń zawieszenia bron’. — 
Dziarscy boiowcv. którzy przechodził’ przez 
ulice Londynu, witani okrzykami zachwytu 
i boiowp’cv nie tak bardzo dziarscy, których 
widziałam wtedy gdv nikt nie w’tał ich akrzv 
kam’. gdv sanitariusze wvnos!li ’cn z pocią­
gów sanitarnych do mego ambulansu: .

— Czuie. że iestem oszukana. Pop. ivtoje 
pokolenie skazane iest na strasznie nudne ży­
cie N’ema iuż czarującej woinv- am zawie­
szenia broni — nnprostu nic! Wogole me zda- 
iemv sobie sprawy. cośmv straci)’, dopok’ nam 
tego nie przypomni coś w rodzaju tego przea-

Jeszcze me upłynęło 18 lat od tego nie­
szczęsnego dn’a. gdv ludzkość rzuciła s-e ? o 
wa na dół w te najgłupsza awanturę na jaką 
cywilizacia mogła s’e zdobyć A już znowu 
dajemv s’e porywać nowej fah patriotyzmu. 
Całe miasto śpieszy na ostatnia sztukę, któ­
rej właściwy sens w zalev e kolorow
państwowych. MłodzJ studenci P’sza imienne 
artykuły dla największych dzienników, p. t. 
„Dlaczego jestem patrjotą?" i listy do redak­

72—76
72—82

cji tej samej treść’. Młodzież potyka sfe o sa­
ma sieb'c w ciągiem poszukiwaniu nowych 
wrażeń — młodz’eż tego „oszukanego" poko­
lenia. dal którego moje pokolenie walczyło, 
cierpiało j umierało, aby św’at uwolnić od 
wojny. . . .

„Chodźcie, chodźcie. przyłaczc'e s’e do 
ogólnego pędu! Spieszcie! Patriotyzm znowu 
staje się modnym w tym sezorne. Spieszcie 
się. Nie możemy być gorsi od innych. I zaro­
bić na tern można ładny grosz. Bo w gnmc’e 
rzeczy żyjemy w czasach gdy handel jest 
podstawa wszystkiego ’ nasze pokolen’e iest 
wybitnie hondiowo nastawione.

Za pomnijmy o szeregach c’ał. leżących na 
pobojowiskach Flandrii, o smutku, jakf ogar­
niał m'asta portowe. gdv dochodz'ty w’ado- 
mości o zatopieniu okrętów przez lodzie pod­
wodne. o ludziach, którzy poległ' daleko, na 
wybrzeżach Galhpolf. pomarli w obozach jeń­
ców albo poginęl’ w płonących samolotach. 
Zapomnijmy o oślepionych bohaterach z St. 
Dunstan i o niebiesko ubranych żolnierza„h,

! wywożonych w wózkach na drogę Richmond.
1 Dziś nfc on’ już n'e znaczą. Gdv lekcjo, kto- 

rei uczy sję jedna rozgoryczona generacja me- 
ma żadnei istotnej wartości dla młodz>eży no­
wego pokolenia, skwapliwie rwacego s’e do 
tworzenia dalszego ciągu histori’. w

— Mv, bedac dziećm' w kolebce straci­
liśmy olbrzymip doświadczenie. gdv ommeła 
nas wojna — wzdycha Berry. która iest tak 
młoda, że nigdy nie widziała złotego suwere- 
na. chyba za wystawa u jub’Ie.ra.. Berry, która 
szaleie za munduram’. zupełnie jak ja. bedac 
dzieckiem, potrafi b’ec umyślnie z drugiego 
końca miasta aby widzieć zmianę warty albo 
n-Mzinam' przvnatrvwać s!e rewii wojskowej.

(D ok o ń czen ie  ju tro )
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DZIAŁ URZĘDOWY
OGŁOSZENIE

Zarząd Miejski podaje wszystkim rzemieślnikom, 
wykonującym samoistne rzemiosło do wiadomości, że 
w pierwszych dniach miesiąca lutego 1936 r. przepro­
wadzi ścisłą kontrolę kart rzemieślniczych, a winnych 
wykroczenia za nieposiadanie kart poda Starostwu do 
ukarania grzywną na podstawie art. 126 ustawy prze­
mysłowej i art. 16, 45, 46 rozp. Prez. R. P. z dnia 
22. 3. 1928 o postępowaniu przymusowem w admini­
stracji (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 342) a w razie nie­
ściągalności grzywny aresztem zastępczym i równo- 
czesnem opieczętowaniem zakładu po myśli art. 140 
ustawy przemysłowej.

Kartę rzemieślniczą można otrzymnć za odpowied­
nią opłatą w Wydziale dla Spraw Inwalidzkich i Prze­
mysłowych w ratuszu, pokój 14 i to za przedłożeniem:

1. świadectwa mistrzowskiego — art. 145 ust. 1 praw, 
przem.,

2. -wiadectwa czeladniczego i 3-letniej praktyki — 
art. 145 ust. 1 praw, przem.,

3. szkoły techn. i 3-letniej praktyki — art. 145 
ust. III. praw, przem.,

4. dyspensy władzy przemysłowej I  i I I  instancji — 
art. 146 ust. I i I I  praw, przem.,

5. praw nabytych — art. 3 ust. I I  art. 145 ust.
IV praw, rpzem.,

6. uprawnień nabytych przez zmarłego rzemieślni­
ka — art. 40,

7. art. 5 ust. I I I  osoba prawna.
8. na podstawie karty rzemieślniczej wydanej przez

Starostwo lub Zarząd Miejski innej miejscowości.
Ostrów, dnia 25 stycznia 1936 r.

Za: zad Miejski 
Burmistrz 

(—) W. Cegiełka.

W SPRAWIE PODAŃ
Podaję do wiadomości osób interesowanych, że 

wszelkie pisma i podania w sprawach urzędowych, 
choćby były adresowane osobiście pod nazwiskiem Sta­
rosty pow. winne być zaopatrzone we właściwą opłatę 
stemplową od podania i załączników. O ile interero- 
wany prosi o wydanie i przesłanie mu świadectwa 
względnie odpowiedzi winien również dołączyć w tym 
celu odpowiednią opłatę stemplową i pocztową w znacz 
kacli. Pisma adresowane pod adresem imiennym Sta­
rosty pow., a pozbawione wszelkich opłat nie mogą 
być poddane urzędowaniu.

Starosta Powiatowy 
Dr. Ekkert

OPIEKA NAD SIEROTAMI
Ze względu na znaczny przyrost dzieci nieślub­

nych, które przeważnie są skazane na łaskę losu lub 
stają się ciężarem Związku Wspierania Ubogich poda­
ję zainteresowanym do wiadomości, że przeciw winnym 
zaniedbywania swoich dzieci nieślubnych będę wdrażał 
prócz skargi alimentacyjnej bezwzględnie postępowa­
nie karne na podstawie art. 201 poz. 1 i 2 kodeksu kar­
nego, który mówi, że podlega karze więzienia lub 
aresztu do lat 3-ch ten, kto w złośliwy sposób uchyla 
się od spełniania ciążącego na nim z mocy ustawy 
obowiązku łożenia na utrzymanie osoby jemu najbliż­
szej, dopuszcza osobę tę do nędzy czerpania wspnrcia 
publicznego.

Szanowne Obywatelstwo uprasza się o przyjście 
tyra najbiedniejszym z pomocą przez składanie ofiar 
do Głównej Kasy Miejskiej.

Ostrów, dnia 25 stycznia 1936 r.
(—) Ludwik Czajka

Radca Sierot i Opiekun Generalny na m. Ostrów.

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzvm.‘kat.

Środa F ranciszka 
C zw artek  M artyny

Kalendarz słowiański. 
Środa Zdzisława 
Czwartek Dziadumiły 
Słońce wschód: 7,23

zachód: 16,15 
Księżyc wschód: 9,0

zachód: 23,43

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni Dr. 
Wojtkiewicz, ul. Sienkiewicza 4, tel. 83. Apteka Pod 
Aniołem, Rynek, tel. 7.

Kino Apollo: Szaleńcy.
Urodzenia: sraa: pracownik kolejowy Stefan 

Przybylski, — córkę: plutonowy zawodowy Stanisław 
Krzoska.

Śluby: porucznik Wojsk Polskich Leon Michalak 
z Łucją Barbarą Wentzlówną, oboje z Ostrowa, kano- 
nier artylerji przeciwlotniczej Augustyn Muchowski 
z Warszawy z Wandą Majchrzakówną z Ostrowa.

Zgony: palacz Józef Lesień, 36 lat 9 miesięcy, 
dziecko Stefan Suski 6 miesięcy, wdowa Małgorzata 
Szymankiewicz z domu Szczepaniak, 73 lata 6 mieś.

Nabożeństwo z okazji imienin 
Pana Prezydenta R. P.

Zarząd Federacji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Ostrowie podaje do wiadomości Obywatel­
stwu miasta i okolicy oraz Związkom i Towarzystwom, 
że z okazji Imienin Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej Profesora Doktora Ignacego Mościckiego odbę­
dzie się w dniu 1 lutego 1936 roku o godzinie 9-teg w 
kościele parafjalnym Uroczysta msza św., na którą 
uprzejmie zapraszamy.

Związki oraz Towarzystwa posiadające sztandary 
— chorągwio upraszamy o gremjalny udział w powyż­
szej uroczystości ze sztandarami.

Za Zarząd:
(—) Organiściab (—) Podejma, rejent

sekretarz prezes

DZIECI PRZYJEŻDŻAJĄCE DO SZKÓŁ OTRZYMAJĄ CIEPŁY POSIŁEK
zinv J

Od października roku ubiegłego Koło I. Rodzin 
Kolejowej w Ostrowie prowadzi stację dożywiania dla 
dzieci, w której są dożywiane dzieci — sieroty po ko­
lejarzach oraz dzieci mniej zamożnych pracowników 
kolejowych w liczbie 52 dziennic.

Ponieważ liczba dzieci wymagających dożywiania 
jest znacznie większa, aniżeli na to pozwalają fundu­
sze Rodziny Kolejowej, dożywianie prowadzi się okre­
sami po cztery tygodnie każdy.

Stacja dożywiania mieści się przy ulicy Towaro­
wej przy dworcu i w godzinach od 12 do 15 wydawa­
no są obiady z 2-ch dań, które dzieci spożywają na 
miejscu. Koszta dożywiania pokrywa w całości Rodzi­
na Kolejowa.

Z walnego zebrania 
Podoficerów Rezerwy

"W niedzielę, dnia 26 b. m. odbyło się Roczne 
Walne Zebranie Ogólnego Związku Podoficerów Re­
zerwy R. P. Koła Ostrów w lokalu „Grand Cafe“.

Zebranie to zaszczycił swą obecnością prezes O- 
kręgu Poz. p. Holc. Po wyczerpujących sprawozda­
niach zarządu, udzielono jednogłośnie pokwitowania u- 
stępującemu zarządowi. Nowy zarząd składa się z na­
stępujących członków: na prezesa wybrano byłego kil- 
koletniego prezesa Koła kol. P. Cuskiego, koledzy: Ko- 
ciński Piotr wiceprezes, Cuske Bolesław komendant, 
Hoyza Stanisław sekretarz, Adamski Jan zast. sekr., 
Rynkowski Wawrzyniec skarbnik, Sękowski Stefan re­
ferent kulturalno-oświatow, i prasowo propagandowy.

W końcu zebrania zabrał głos prezes okręg, p. 
Holc, apelując do zebranych by wytrwali w pracy ną 
niwie Przysposobienia Wojskowego oraz podaje do 
wiadomości, że w dniu 9 lutego br. odbędzie się Walny 
Zjazd delegatów Okręgu w Poznaniu, na który za­
prasza delegatów z Kola Ostrów specjnlnie, gdyż we­
dług jego zdania Koło tutejsze jest jednem z najruch­
liwszych Kół Okręgu Poznań. Nowo wybrany prezes 
kol. Cuske Piotr dziękuje zebranym za rzeczową dy­
skusję i harmonijny przebieg zebrania, wzywa wszyst­
kich członków do współpracy, aby Koło nasze powró­
ciło do poziomu lat dawniejszych solwując zebranie 
o godz. 19 — hasłem „Cześć Ojczyźnie".

Komunikat sportowy
Walne Zebranie Sekcji Piłki Nożnej KPW. 

Ostrów odbędzie się dnia 9 lutego 1936 r. w Świetlicy 
KPW. przy dworcu o godz. 14,30.

W razie braku statutem przewidzianej ilości człon­
ków odbędzie się w II-gim terminie o godz. 15-tej bez 
względu na ilość obecnych.

Wnioski do uchwał należy kierować do dnia 6-go 
lutego br. na ręce sekretarza p. Michasia Marjana w 
Ostrowie, ul. Kaliska 6.

Ślub. Wczoraj w kościele garnizonowym został po­
błogosławiony związek małżeński między p. Łucją 
Wentzlówną, córką znanego obywatela z Ostrowa, a p. 
por. z 60 pp. Leonem Michalakiem. Młodej parze ży­
czymy na tej drodze: „Szczęść Boże“.

Jubileusz małżeński. Dziś obchodzą pp. Ignacy 
i Karolina z domu Kuźnik Józefowiczowie srebrne go­
dy małżeńskie. Z tej okazji życzymy Jubilatom długich 
lat szczęścia.

Dyplom i tytuł magistra nauk ekonomiczno-przy- 
rodniczych uzyskał na Uniwersytecie Poznańskim p. 
Tadeusz Szczerbiński, urzędnik tutejszego urzędu 
skarbowego

Z powiatu i okolicy
Z ODOLANOWA

Z  Sądu. —  Tutejszy Sąd Grodzki skazał Fran- 
kego R obywatela niemieckiego na jeden tydzień aresz­
tu z zaliczeniem aresztu śledczego za nielegalne prze­
kroczenie granicy Polskiej. — ka.

Kino APOLLO
W ielk i w ojen n y  p o l s k i  film  
d źw ięk ow y , p o św ięco n y  n a  cześć  
b oh aterstw a  ż o łn ie r z a  P o lsk ieg o

SZALEŃCY
(BITWA 0  WARSZAWĘ.)

E popea b o h aterstw a , m iło śc i 
i ob ow iązk u  

W ro la ch  g łó w n ych :

Irena Gawęcka,
Józef Czauski,

Jerzy Kobusz,
p o n a d to  u d z ia ł b io rą : 5 7  i 5 8  p.p., 
15 p . u ł. w ie lk o p o lsk ic h , 7 D .A .K ., 

14  P .A .Ł ., 3  p . lo tn ic z y ,
1 p . c zo łg ó w .

Kierowniczką stacji dożywiania z ramienia Ro­
dziny Kolejowej jest p. inżynierowa Glotzowa, a sta­
cja dożywiania wchodzi w skład sekcji ochrony zdro­
wia na czele której stoi p. dr. Karpowicz.

Stacja dożywiania w najbliższych dniach zamie­
rza wydawać obiady dla dzieci kolejarzy, które przy­
jeżdżają do Ostrowa do szkół, wobec czego dłuższy czas 
pozostają bez gorącego posiłku.

W stołówce Rodziny Kolejowej za minimalną 
opłatą będą mogły spożyć obiad i w ciepłem pomiesz­
czeniu spędzie czas oczekiwania na pociąg.

Również projektowane jest wydawnnie obiadów 
za opłatą dla pracowników kolejowych, którzy jak np. 
samotni, zcchcą skorzystać z posiłków stołówki Rodzi­
ny Kolejowej.

— Z Wierzbna Frąszczaka L. na tydzień więzie­
nia z zawieszeniem na 2 lata i zapłatę kosztów sądo­
wych za kradzież psa na szkodę Żurka w dniu 5. 12. 
ubiegłego roku. — ka.

— Z. i J. Zając z Cieszyna za kradzież na szkodę 
b. obywateli niemieckich skazał — jako pasera Jane 
na miesiąc więzienia, a Zygfryda na sześć miesięcy.

ka.
Z  walnego zebrania. —  Kat. Stów. Młodzieży mę­

skiej oddział w Odolanowie urządziło Roczne Walne 
Zebranie w piątek, dnia 24 stycznia br. wieczorem w

BANDYTA W PRZEBRANIU ZAKONNICY
Do zagrody zamożnego gospodarza we 

wsi Studzony, w i»w. raw^ki-mazowieckim. 
Stan. Dominika, zapukała onegdai o zmierz­
chu zakonnica, prosząc o nocleg. Dominik 
przyjął ia chętnie, dał kołacie, a ki<*dv zakon­
nica wyraziła chęć wygłoszenia nauki dla 
miejscowych dziewcząt, postarał sie. że w 
trodzine zaroiło s':e w chacie od dziewcząt z 
całei wsi Zakonnica zaczęła im wygłaszać 
naukę o różańcu. Naraz do chaty zapukał ia- 
kiś szofer, któremu obok na drodzP zepsuło 
s>'e coś w motorze, tak że mus'ał stanać i Do­
prosić Dominika o pomoc. Szofer, posłuchaw­
szy chwile tego. co mówiła zakonnica, wy­
szedł po chwili z Dominikiem na drogę i wy­
raził przekonanie, że owa nauczaiaca „zakon­
nica** jest przebranym mężczyzna A że » Do­
minik m*ał już pewne podejrzenfa, postano­

W Berlinie demonstrowano w tych dn:ach ciekawą nowość rolniczą a mianowicie maszyny rolnicze 
gumowych kołach Podobno wyniki tych dośwjadczeń są bardzo korzystne.

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić, że d n ia  
1-go lu tego  b.r.

o tw ie ra m
w Rynku nr, 10 dom  p. Splitta

DROGERJĘ i PERFUMERIĘ
Zadaniem mojem będzie obsłużyć Szan. Klientelę 

dobrym towarem przy najniższej kalkulacji.

O łaskawe poparcie prosi

E d m u n d  M ie lo c h
były długoletni kierownik drogerii

M. W e n d la n d  DO 76

W szelk ie  o fia r y  
na rzecz  b ezrob otn ych

orzyimuje Pow atowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrowe

Konto K K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911

szkole powszechnej, któremu przewodniczył asystent 
ks. Langhan po przeczytaniu i przyjęciu protokółu, 
złożeniu sprawozdań przez ustępujący zarząd i udzie­
leniu temuż absolutorjum wybrano zarząd w skład któ­
rego weszli druhowie E<1. Staniewski — prezes. S. 
Szułtert — wiceprezes. St. Rauke — sekretarz, Jurek 
— zast. sekretarza, M. Bednarczyk — skarbnik, J. 
Dziubka — bibljotekarz. Biegański — gospodarz i Ka- 
melski — naczelnik. Komisję rewizyjną tworzą ks. 
stent Langhan — przewodniczący, Klemens i Kot — 
członkowie. Po nader ożywionej dyskusji, w której 
rejwodził J. T. D. zebranie zostało zamknięte prze­
mówieniem ks. asystenta i odśpiewaniem „Radosnim 
Gotów“. — ka.

Zabawa. Związek Strzelni ki oddział Odolanów 
urządza w solwtę, dnia 1 lutego 1936 r. w sali p. 
Kempskiego swą tradycyjną zabawę taneczną, nu któ­
rą to zarząd Szan. Obywatelstwo — jaknajuprzejmiej 
zaprasza. Temwięcej. że orkiestra doborowa, bufet wy­
śmienity, stoliki brydżowe i moc różnych niespodzia­
nek, gwarantują przyjemne spędzenie wieczoru i miłe 
zabawienie się. Początek o godzinie 20-tej. — ka.

Przemyt. —  W wiosce Cieszyn została zajęta 
większa ilość bielizny i odzieży cieniej pochodzenia 
niemieekiego. Zajęcia dokonano podczas przeprowa­
dzonej rewizji domowej. — ka.

— W Sośni funkcjonnrjtisze Straży Granicznej 
skonfiskowali Bunkowi fuzję pochodzenia niemieckie­
go, wartości około 200 zł. — ke_

wił obai z szoferem taiemnlce zbadać. Odv 
dziewczęta po chwili rozeszły s'*e do donióy, 
a zakonnica ułożyła sie do snu. Dominik z 
dwoma synami i szoferem weszli do 'zbv. rr 
bezwładnili ..zakonnice*' i przekonali sie. że 
to rzeczywiście mężczyzna. W kuferku ..za­
konnicy*' znaleźli dwa rewolwery ’ z.anas na­
bojów. Przeświadczeni, że w nocv przybędą 
wspólnicy przebranego bandyty, szofer i sy­
nowie Dominika stanęli na czatach, uzbroicni 
w rewolwery, znalezione w wa^zce. lstotn’e 
przed północą zajechał przed tłom samochód 
z którego wvs'edli czterei ludzie 1 zaczęli do­
bijać s'e do izbv. Odpowiedziały ’m dwa 
strzały rewolwerów. Od strzałów tvch dwaj 
bandyci padh trupem, wobec czego dwai po­
zostali szybko dopadli samochodu 1 odjechali.

2 POKOJE
z kuchn ą od zaraz do 
wynajęcia najchętniej dla 
urzędnika. Adres w re­
dakcji Dz. O 74

E 1Z«aby

ZAGINĘŁA
legitymacja nr 607 na 
nazwisko Stan-slaw Mu­
szyński poborca Skarbo­
wy. wystaw ona przez Iz­
bę Skarbową w Poznaniu 
uprawniająca do zniżko­
wego przejazdu Kolej. 
Państw., którą się niniej­
szem unieważnia.

Dz. O. 75

E
ZAKŁAD

krawiecki Rynek 10 wy­
konuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres kra. 
wiectwa tanio i solidnie 
A Skrzypek, mistrz kra­
wiecki. DO 66

SŁAWNA
-■hiromantka iasnowid 
-a z Belzji przyjm 
tvlko do 30 stycznia i 
w poniedziałki, wto: 
środv i czwartki nt. 1 
liska 13 na 4 I. p

DO

3
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